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Kraków, 23 -września, 
t̂ttro zbiera stę na narady Sejm ustawodaw- 

7. Zbiera, się on wbrew woli wszystkich ele- 
^entów, reprezentujących hasła demokracyi w  

4  wśród głośnego, radosnego „tam 
/~1'  tych grup, które z natury rzeczy winnyby 

. okazywać entuzyazmu dla systemu por- 
^ ^ ta rn e g o : grup reakcyjnych.

pozornie nie do wytłumaczenia. Lecz 
Wko pozornie.
■Klucz .do rozwiązania rzekomego paradoksu 
'Wi w tem, że dwa te obozy patrzą na sprawę 

z Zupełnie admóennej płaszczyzny.
.p ia, naszego obozu demokratycznego jeist war­

gową instytucja Sejmu, jako jedno z tych 
a^Sdzeń, które gwarantują normalny i pcmyśl- 
j J  Wttwój społeczeństwa zorganizowanego w 
Osf111̂  Państwową. Dobro państwa jest celem 
0 ^ ^ ‘znym i  najwyższym. Jeżeli przeto zajdą 

dczności wyjątkowe, które — wbrew regule 
gęSadniozej ~  sprawiają, ;ż  funkcyonowanie 

-U może być chwilowo szkodliwe interesom 
^twowym; demokracya, potrafi spojrzeć 

_ Wi(łzie życiowej w  oczy i  — podporządkowuje 
z>stko interesowi państwa.

Di naszej reakcyi natomiast Inf.tytncya 9cj- 
ftiei ta £̂a ieSlt obojętną, zasadniczo nawet 
- Natomiast w  danym momencie stano-
p. *e*m p|a wygodną, arenę walki parlyj- 
n̂ r JPalki o władzę. Ponieważ zaś rcakcya 
r ^  ńi'-2f.amxa interes party! z interesem ua- 

u> a więc państwa, nie uważa ona za sto- 
ttczynie czegokolwiek, coby z interesem 

* kolidowało.
e h«.tężenie idei państwotwórczej w  gru.- 

Ą^Cfttttruim i lewicy, brak tej idei wśród nar 
j^ ^ .^ em o łc ra ly e zn e j prawicy tłumaczy — 

2 k ~  bardzo jasno zaw iłą sytuacyę.
to , ^  musimy sobie postawić pytanie, jakie 

^kJ^icznoścd wyjątkowe skłaniają obóz de-

- °rj',s*3 ' zcio’ ■ O. P. także 
mów , ram

atyczay do przekonania, iż sesya sejmowa 
0  . ^  dla państwa szkodliwą. 

iogjj_ ^Powiedź znmvu nie trudno: daje ją sama 
pT^^ypaidkórw.

W  *  przeżywa od kilku miesięcy ciężki 
tyojtm Spowodował go przebieg
■TO > Ła wschodzie. Przed paru tygodniami 
etęj^ "Wyjątkowo groźny. Armie nasze doznały 
^  °h porażek; wojska czerwone znalazły się 

Uratować kraj mógł tylko 
%ayp.zl)ior©wy wysiłek zbrojny. Naród na ton 

zdobył się. Równocześnie jednak było 
Ze czn i orężny wtedy tylko odniesie po- 

; ®kuitek, jeżeli potrafi się go należycie 
^kiendr’ ramię zhaojne ocali kraj, jeżeli niem 

mozg funkcyonujący sprężyście i 
^Śteiwe- Czyż mózgiem takim mógłby być 
^ Szy ? f ’0 V̂y Seim> choćby on był najider.l- 

mówić zaś o ciele żbiorowem tak
i wewnętrznie niesikonsoiidowa- 

Tła,Sza Konstytuanta?
■Nbi ,v ^^kratyc.my zrozumiał odraz u, iż 
^  bij (łanei sytuacyi przyniósłby raczej szker 
^?ląC7 ®?zytfrk. Bez oporu zgodził się więc na 

80 P°m  nawias i przekazanie naj- 
bieżących spraw jnstytucyi zu- 

Bad.zie Obrony Państwa, złożonej z re- 
Srup sejmowych, rzędu koallcyj- 
pod przewodnictwem Nacz. Pań-

jv/ sobie wszystkie przymioty,Okupiła
UK cza- »kJtytu< yy Kierowniczej w wyjątko- 
SfOtafen a . należy wymagać: była liczebnie 
t f i^  i ai0Sła decydować stosunkowo

w swem łonie reprezeu- 
ało v - a j r o n i n r i c t w ,  a więc odzwier-

Bilains działalności R. O. P. wypadł dotąd 
wcale korzystnie. Kiraj zoiStał uratoiwau.y od 
bezpośreanio grożącego mu nieDuzpieczeńs+wa. 
Został uratowany mimo silnej efenzywy woj­
skowej i agitacyjnej sowietów, mimo war̂ choil 
skiej, inu-yganckiej i zamachowej akcy]i po- 
kątnej narodowej demokracyi.

Kryzys nie został jeszcze, w  całości zlik wido­
wany. Czasy wyjątkowa trwają.

W  Rydze toczą się rokowe nie z wrogiem by­
najmniej nie ubezwładniorym, ą dypłomatiicz- 
nie groźnym. Wymagają one niesłychanej o- 
strcżoości, zręczności i jednolitego prowadzenia. 
Dysk ulewanie, zjwiązanych z roko wanilami kwe- 
styi na forum sejmów., decydowanie ich przez 
400 posłów by:ofcy znowu niosiychanem utrud­
nieniem na.rct wśród najlepszych okoliczności, 
przy wyrcMen-.u politycznem Izby i  „pokoju 
bożym“ w kraju. U  nas niema ani jednego, ani 
drugiego. Pozmm Sejmu jetsi- nig^i, kraj jest 
rozszczepiony endecką i&git&oyą, o tyle tjylko 
dotąd mniej szkotUiwą, iż pozbawioną widocz­
nej i rozgtośnej trybuny sejmowej. rx> w  tjroli 
warunkach zwoianua Sejnm i  udział jego w  
przeprowadzaniu rokowań oznacza — nie trze­
ba p<~ dikreślać.

A  dalej. Rokowania mogą się rozbić i wojna 
może ponownie rozgorzeć. Któż powetuje wów­
czas szkody, jakie wyrządzi pojedynek o wła­
dzę, toczony na arenie sejmowej.

O ten pojedynek zaś, a nie o co innego idzie

endekom wołającym o Sejm.
Zastrzeżenie ©we w  sprawie wojny i pokoju 

mogli j, mogą oni wypowiadać na R. O. P., 
gdzie są reprezentowani; na tok rokowań mo­
gą też bezpośrednio wpływać borąc udział w, 
naszej dcicg&cyi. Tu więc sedno nie leży.

A  może endekom idzie o uchwalenie konstsy- 
iucyi? Zgoda; lecz czyż nie zdają oni sprawy 
z tego, że w  chwili, gdy skupić trzeba wszyst­
kie siły dla. zwycięskiego zakończenia wojny i  
zawarcia korzystnego pokoju, niemożna bez o- 
fcawy o złamanie jedności i siły moralnej na­
rodu dyskutować o kwestyach tak spornych, 
jak jedno- czy dwuizbowość, lub n. p. roadzaał 
władzy N. Państwa i N. Wodza?

Tu diccho>dz.imy do „punctum saliens'*. Nar. 
Demokracyi idzie właśnie o obalenie Naczelnd- 
ka Państwa, zniszczenie pokoju bożego, — -aby 
w  chaosie ująć władzę w  swe ręce.

Spiskowała i knuła pokątnie w  czasie 'klęsk, 
— władzy nie osiągnęła. Agitowała po Łam ®ł  
Setkach wieców, — i  znowu nic. Teraz spróbują 
to uczynić maj arenie sejmowej. Bmdecya wtiie, 
czego chce, dążąc do zwołania sesyi, demokra­
c ja  wie, czego się dla państwa po tej seayS spo- 
dzLeiwać należy i nie życzy jej sobie.

W  siali przy ul. Wiejisfciej nie będrie paauowtal 
gwar pracy, ale nozgwar sporów. Zapirawdę le- 

j pdej więc bałoby, gdyby w niej nadail ®anoiwaJiar 
1 ciszja.

m ronoia
O d  Dniestru do Prypeci pościg za nieprzyjacielem. —  Rozbicie 8 3  pułku 
Ł “ *szewickiego. —  Dywizya Ili. legionów bierze 1.100 jeńców, 8 dział, ta­

bory i sztandar. —  Akcya Utewsko-boJszewicka.
Kontrataki świeżo przybyłej dywizyi sowie­

ckiej krwawo odparto, biorąc dalszych 500 jeń­
ców, 8 karabinów maszynowych. Nieprzyjaciel 
poniósł w tych walkach znaczne straty w  zńbi-

Kfmunikat sztabu generalnego z dnia 22-09
września:

Od Dniestru do Prypeci pościg za nieprzyja­
cielem i oczyszczanie zajętego terenu z błąkają­
cych się rozbitków trwa dalej. Kolo LubieszOwa 
rozbił generał Balachowicz 88 pułk piechoty so­
wieckiej i wziął cały batalion do niewoli. Wzdłuż 
kanału Bug, Dniepr i rzeki Muchawca, walki o 
pomyślnym dla nas przebiegu. Ataki brygady 
sowieckiej w kierunku Prużan krwawo odparto 
i odrzucono nieprzyjaciela na Różanę. W  rejonie 
na północ cd Brzostowicy Wielkiej stwierdzono 
silniejsze ugrupowanie nieprzyjacielskie w za­
miarach ofenzywnych. W  nocy z 21 na 22 biu. 
zaatakowały oddziały trzeciej dywizyi legionów 
jedną taką grupę i wzięty 1100 jeńców, S dział, 
10 karabinów maszynowych i 150 wbzów, 450 ko­
ni i sztandar dowództwa aityleryi.

tych i rannych. W  rejonie Odciska zażarte I po­
myślno dla nas walki, w których biorą udział 
pułki sowieckie, złożone z komun.stów, Łoty- 
szów i Niemców. Tak samo odparto ataki nie­
przyjacielskie na Kuźnice, Biclamy, Ltpszany I 
Eąkowiec. «

Litwini, zgromadziwszy wzdłuż rzeki MaTf- 
ciny znaczniejsze s ł̂y, występują w dalszym 
ciągu agresywnie. Wżięiy przez nas wczoraj 
oddział litewski potwierdza istnienia lUewsko- 
bolszewickicco ukiadu co do wspólnej akcyi be­
jowej przeciw nam.

Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab 
generalny.

Warszawa (Tel. M.) Rząd poi siki otrzymał z 
pieirwszogo posiedzeniu Icomforonicyi poktojowej 
w; Rydlzc następujące sprawoalianie: Frzed po­
czątkiem obrad zabrał głos łotewski minister 
spraw zagiatnicauych p. Mejorcwnioz, który powi­
taj obie delegacye imieniiem Łotwy. Peeizydeant 
delegacyi polskiej Dąbski .poidiaiękowiał za udzłic-

lenie gościnności i zapew tlił, że rząd p°-lskt 
szczerze pragrie zawarcia pokoju. Identyczne 
przemówienie wygłosił, w imieniu dełegacyi so­
wieckiej Jotfe. Następnie paizystąpioino do spraw- 
dzania wzajemnych pełnomo.ciiitw. Obie strony 
pertrakifcująice oświadczyły, że .pcłnomGciaictwa 
są. doiitaitociaiie. Na tem posieidaonio aamkmięto.

Pomyślny obrót rokowań z bolszewikami.
Warszawa (Teł. M.) VV« środę o godzinie 10-toj | podityką zagranicznę. Kol® warszawskie popia- 

lar.ó odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady ; dające kentaki z ministeryum spraw zngranicz- 
ołwxmy pańsówa. N a ■ teinyposiedizieinlu, ropaóry- { nych zapewniają, że rokowania pilsko boftne-
warno sprawy, poasostają^e w związku z nfeBzą * wickie w Rydze przybierają cl»ról pomyślny.

Szydło z worka
Sowiety przeciw samostanowieniu narodów. —- „Wymysł Piłsudskiego1'.

Warszawa, (Teł. M.) -„Prawda“ sowiecko, wy- j narodów położonych między Fol&ką a Rosyą. 
i stępuje Htjpsłtowale przeciwko s»»«słanow len*a 1 Dziennik oświadcza, że Idea zapytania-tych nu-
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roWów, Czełgo 8ob;ie żjczą jest wymysłem Lloyda 
dM ru^a. Millftraada i Piłsudskiego. „Prawda11 
atakuje równocześnie niezmiernie gwałtownie 
atamana Peilurę.

Berlin (ted. wł.). Przewodniczący sowieckiej 
dełegacyi pok«(jiowieij Joffe, w wywiadzie z pcrzeu. 
staswidelem j.Rigadsche Rundachaju“ oświadczył, 
śe ni© można identyfikowali sytiuiaicyi politycz­
nej Ukrainy sowieckiej ze sytuacyą Białorusi. 
UlŚBataa sowiecka, jest już politycznie ukształ­

towana, zaś na Białorusi panuje dotychczais za­
męty nieodłączny od okresu tworzenia się. U- 
rządzanie plebiscytu jest według Joifegci rzeczą 
zbędną i niedopuszczalną, gdJSjtj się cn miał 

ji odbyć przy udziale burżuaizyd, Joffe zaznaczył, 
| że iząd  sowiecki wykona lojalnie warunki e- 

w enualnego traktatu pokojowego z Polską. O- 
Irecne niepowodzenia bolszewickie nie są zm ii- 
rziohem i  ew olucji światowej, gdyż nowa fata 
nadpłynie z zachodu.

K a r e l i a  p r o s i  P o l s k ą  ©  p o m o c .
Warszawa (Ted. M.) Do posła polskiego w  Hel- { cenie się w  imieniu jej do rządu polskiego z 

stagsforsle przybyła delegacya ludności Karelii | prziedstawdeniem tragicznego Losu Karelii. Pol- 
i  wyraziła mu najwyższe uznanie dla polityki saa powinna zmusić iząd sowiecki do uznania 
polskie], które) kierunkiem zasadniczym Jest ' prawa stanowienia o sobie tego kraju.
WOln*>£ć ludów .Delegacya prosiła posła o zwró- 1

Polska ciągle podaje rękę Litwie.
Litwa jawnie współdziała z bolszewikami przeciw Polsce. —  Groźne nie­
bezpieczeństwo dla stolicy i państwa. —  Polska wierzy w możliwość przy­

jacielskiego porozumienia się z Litwą.
(FAT). Warszawa, 22 września. f kiem takiego postępowania rządu litewskiego

tiząd Htewski od szeregu miesięcy prowadził } miała swoje lewe skrzydło nieustannie zagrożo- 
politykę, która wbrew deklaracyom lojalności, < ne, przez co stolica państwa była w ciągłem 
jest jawnetn współdziałaniem z armią bolszewicką, 1 niebezpieczeństwie. Armia polska nie mogła za- 
w jej walce przeciw Polsce. Rząd litewski nie- . tera przeciwdziałać na tem skrzydle koncentra- 
tylko zajął terytorya bezsprzecznie polskie i Pol- cyi arinii bolszewickiej. Bezpieczeństwo państwa 
sue definitywnie przyznane, ale nadto przez , polskiego, zagrożonego przez wrogio 1 nielojalne 
współdziałanie z armią bolszewicką i pozwolę- • stanowisko Litwy, zmusiło armię polską do po- 
nie przejścia przez swoje terytoryum uzbrojo- 1 czynienia kroków, usuwających grozę, wiszącą 
aym  żołnierzom bolszewickim, udającym się ' stale nad Polską. Rząd polski stwierdza jednak- 
dziesiątkami tysięcy z Prus wschodnich do no- * że, że akcya militarna przez Polskę podjęta,
wych punktów koncentracyjnych, przez przepu- ! “  —  J~ A -----------------------x-
szczenie oddziałów spartakowców niemieckich, 
spieszących w szeregi armii bolszewickiej i wre­
szcie przez dozwolenie bolszewikom współuży­
walności terenów przez się okupowanych i linii 
kolejowych na tych terytoryach się znajdują­
cych, przysparzał i przysparza ciągle armii poł- 
rtiej olbrzymloh trudności. Armia polska skut-

w niczem nie ma przesądzać o przynależności te- 
rytoryów  wojskowo zajmowanych, pozostawiając 
uregulowanie stosunków terytoryalnych przy­
szłemu porozumieniu z Litwą, gdyż w ojny z Litwą 
Polska nigdy nie pragnęła i nie pragnie, a najgo- 
rętszęm jej życzeniem jost znalezienie dróg do 
przyjacielskiego porozumienia obu naroaów

S o w i e t y  g r o ż ^  F r a n c y ! .
Sowiety chcą obalić traktat wersalski

Warsaawa* (Tel. M.) Przedstawiciel sowiecki 
w Rydze Chanecki wysiał do Francyi telegram 
treści następującej: Rząd sowiecki nie uzna ni­
gdy traktatu wersalskiego i zrobi wszystko, 
•by traktat ten unieważnić. Nie znaczy to jed­
nakże, aby Rosya sowiecka chciała podtrzymać

. —  Francya przeszkodą sowietów.
Niemcy współczesne. Cały interes Rosyi polega 
na tem, aby w Niemczech powstał rząd komu­
nistyczny. Moskiewskie sfery kierownicze wier- 
dzą doskonale, że w  chwili obecnej jedna tylko 
Francya sprzeciwia się wznowieniu oficyałnych 
stosunków między Rosyą a zachodnią Europą.

Traktat francusko-polski na ukończeniu.
Warszawa. (Telef. M.) Według wiadomości ze i 

źródeł kompetentnych zawierany obecnie w 
Paryżu traktat polsko-francusk; dotyczy: 1. 
własności francuskie] w  Polsce przed wojną: 
zakładów prywatnych i takich że długów z okre­
su z przed wojny, 2. praw stowarzyszeń prze­
mysłowych francuskich w Polsce. 3 .Wywozu 
nafty polskie] do Francyi. Rokowania prowa­
dzone są w Paryżu przez ministra Grabskiego 
i wiceministra Strasburgera i  są na ukończeniu.
Tekst traktatu jest już ułożony i dokonywane

są w  nim jedynie ostateczne poprawki. Traktat 
ten będzie służył za podstawę stosunków finan­
sowych z Francyą i da możność odpowiedniego 
zaopatrzenia armii polskie], Z końcem bieżące­
go tygodnia w icem inister Stras burger wraica 
do Warszawy. Należy zaznaczyć, że po powro­
cie ministra Grabskiego z Brukseli do Paryża 
sprawa traktatu będzie rozstrzygniętą ostatecz­
nie w sposób pomyślny. Chwilowa zwłoka w 
jego podpisaniu wywołana jest zmianą na sta­
nowisku prezydenta Francyi.

Dymisya wiceministra Dąbrowskiego

wych krąży
najbliższej przyszłości należy oczekiwać w u- 
grupowaiwu frakcyi w Sejmie. Podobno nie u- 
’ega juz wątpliwości rozwłązanłe sejmowego

Teodorowi cza i  p. Dubanowicza grawituje kh 
narodowej dcmokrncyi i zamierza wrócić 
Sejmowego Związku Ludowo-narodowego, _ 
którego obecnie klub Narodowego Zjednoczeni® 
Ludowego się wyłonił. Reszta członków 
dowego Zjednoczenia Ludowego — z w y jó ^ 011: 
posłów chłopskich, którzy pragną przyl9n^ _ 
do piastowców — zamierza połączyć się z® Ĵ® 
dnoczeiuem mieszczą ńskicm i otworzyć n®W® 
frakcyę pod nazwą klubu republikańskiej]®. 
żeli pogłoski te przyjmą kształt realny, 
czas zmiana powyższa może wpłynąć n ł e * * " '  
nie dodatnio na uzdrowienie naszego życia Pa 
lamentarnego. Pozwoli to wreszcie na utw®r*®* 
nie w Sejmie stałej większości zdolnej do naó®[ 
nia jednolitego kierunku polityce państw® 
Polski.

Rozbicie narodowego Zjednoczenia lodowego?
Cząść N. Z. L. wróci do endecyi, część pójdzie do Piastowców, część 
utworzy nowe stronnictwo. —  Sanacya stosunków sejmowych. —  Możliwość 

stałej większości.
Warszaw*. (Telef. M.) W kuluarach sejmo- I klubu Narodowego Zjednoczenia Ludowego, na 

sy pogłoska o zmilanaóh, których w j którego czczele stoi obecnie minister spraw we­
wnętrznych p. Skulski. W  klubie tym liczącym 
73 posłów wre ferment już nie od dzisiaj. Część 
członków, pozostająca pod wpdywem ks. arcyb.

W y n ik  pożyczki Odrodzenia-
Warszawa (PAT ). Według danych, n a d ę c i 

nych do ministerstwa skarbu, saibskryipcya J "  
pożyczkę odrodzenia osiągnęła sumę 8 mih° ‘ 
óów marek, a prawdopodobnie Ją nAwet 
kroczy. Subskrypcja będzie zamknięta dnia , ■ 
paździemika b. r., na całym obszarze Rze®sy 
pospolitej. Przedłuży się ją  tylko dla mięsem* 
ców nowo odzyskanych obszarów o jeden ml 
siąc. Dnia 1 października rozpoczinie się 
claż pożyczki premiowej. Równocześnie mi 
sterstwo skarbu czyni przygotowania do 
czki przymusowej, nad czem ptraco są 
posunięte.

Śli'

Minister Śliwiński w Paryżu.
Warszawa (PA T ). ,,Gazet,a Poranna11 dow 

Do Paryża przybył minister apiuwizacyi . ^  
wiński i  odbył naradę z ministrem Grab3*0?* 
i wiceministrem Strassbur g er em. W  
bawi też radca poselstwa polskiego w  W® 
tonie, p. Puławski.

Ukżfad polsko-niemiecki.
Poznań. (PA T ). Ministerstwo byłe, 

pruskiej komunikuje: W  dniu 20 w rześn i® ^  
stał zawarty w Poznaniu między l-ząden Pńe 
skim i rządem niemiecicim układ w przedrib^^, 
przejęcia wymiaru sprawiedliwości. P e rtraH ® ^  
w tej sprawie były już w grudniu 1919 na 
czeniu, lecz wówczas układ nie doszeuł do s 
tku z powodu zatargu, powstałego w dziedz ^  
spraw gospodarczych. Układ reguluje daisze P ^  
wadzenie wszelkich spraw sądowych doty  ̂
czas prawomocnie nie ukończonych, które 
zawisły w chwili przejścia wymiaru sprawi®a .  
wości na państwo polskie w  oDwodach by 3 
sądów krajowych, obecnie okręgowych, Fogd 
znanych w całości lub częściowo Polsce. ^  
opiewa, że w zasadzie ma sprawę dalej Pr ^  
dzić sąd, który ją rozpoczął, przyznaje at° ^ 
interesowanym prawo żądania przekazani® 
sądowi drugiego państwa, ale tenże byłby ^oąuouL w iu g iu gu  puii.nTfuj u io m uu'' - r ig™
ściwy, gdyby sprawa została wszczęta ®°P ^  
w chwili przyjścia w życie układu. ^  
być ratyfikowany i wejść w życie z uPv,^m
miesiąca następującego po miesiącu, w 
nastąpi wymiana dokumentu ratyfik®cĴ  
Wejdzie więc w życie p ra w d o p o d o b n ie  z .ggjj 
cern listopada bieżącego roku. Układ P° *; ĵr- 
w imieniu rządu polskiego wiceminister 
grnunt Seyda i szef departamentu sPravrZ4<lł 
wości dr Witold Prądzyński, w imienin 
niemieckiego tajny radca p ru sk i w mi 
stwie sprawiedliwości dr Cruden.

Wynurzenia Joffego-
Londyn (tel. M.). Joffe oświa-dczył w Wz ^

z przedstawicielem „United Telegraph * ,0 $$ 
llosyi bialc środków komunikacyjnych ^  
nadziwyczaj nie odczuwać. Rosya inusaa 
dze zamieninej r.abyć w Niemczech 1°* ^  #
i mait-cayal kolejowy. Rosya jest g-oboiw® 
warcia pokoju z Polską, podobnie jak £ 
la z Do twą i  Litwą. Stosunek Rosyi ^  0 ^  
jest niewyjaśniony, ponieważ Rosya a ^
linie tylko repnezentanta go^ ru d a rc z^ ^ ^ i 
dyplomatycznego. Po a n u lo w a n iu  w  p r

Brześciu Litewskim nie pirizyszio 
rozumienia w  tym kieninku 
stwami. Stosunek do Ukrainy jest m1 Q(j nosi 
drogą umowy. Współpraca z tikraiuę 
tylko do spraw polityki aa i ' " r 7,116K '  .<

nie do Lwowa,  no to
Paryż (tel. M.). Na konferencyO 

Rygi wyjechali przedstawiciele aaî  
kiainy: pp. Kost Lewickij, dr. CfeyP 
oraz Liczny persoual techniczny.
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Przeciw rządom sowieckim,
(T e le g ra m  tr ł its m j ,,G o ń ca  lZ riik o tvs7 ;iey o '').
Lwów, 22 września, 

ukraińskie muro prasowe donosi: Strajk, ko- 
sjowy ag, Ui: !dme zatoczył tak szerokie krę- 

nie kursują nawet. pociągi wojskowe. — 
ma 'wyraźnie polityczny cha.: akter, a 

wy®6 gospodarcze względy odgrywają pcwrą 
ry?*, Kolejarze nie chcą przyjmować sowieckich 
P^niądzy, bejkeiowany ch przez chłopów. KoSle- 
* ^ - e, popierani przez ludność, która stsajkują- 
r^01 okazuj© pełną sympatyę, —  przeciwsta-wia- 

wszystkim drakońskim rozkazom mo- 
skini, tak, ze pomiędzy strajkującymi a 

Jtdiziaaami czerwonej a.rmii przychodzi do za­

ciętych walk. Strajk kolejarzy ukraiński«& l i ­
tr udnia w znacznej mi orze Łoiszewiiiofij wysy­
łanie posiłków, na- front. -

5f e i &  3iifflo i!ił i  M l i i
Kraków, 23 września.

Bolszewicy przy ewakuacyi Kamicńca Podol­
skiego zaibraii ze sobą 161 Ukraińców jako za­
kładników. Prztzio 80 Ukraińców zostało bez 
postępowania sądowego rozstrzelanych przez 
czererwyczaikę, pom iędzy-mm i dawni szefowie 
departamentów, Mazwiejcwski i  Koblarinko.

niKow
(T e le g ra m  ic la s n y  „ G o ń c a  K ra k o ic s M e g o *•>.

y  Kar
Kraków, 23 września  ,   ------------

0, -—n,winie aresztowała żandarmerya czeska 
kor?0 ^  robotników Polaków. Aresztowań do- 

ohywamo -w sposób jak. najbrutalniejszy. Żaa- 
armj wpadali w  nocy do mieszkania i  obrzu- 

J*Hc aresztowanego obelgami, zmuszają go do 
iafefW’atoia z lóźfka~ Gdy ktoś 55 rodziny zapyta, 
^*1 'właściwie jest powód aresztowania, ttsPy- 
!*■ w odpowiedz! słowa tak brutalne, że po raz 
pTj^1 z pewnością nie zechce się o to zapytań. 
°djC2als aresztowania, robotnika1, Franciszka

Klinika, z koksowni, Jan Karol, żandarm cze­
ski, pobił matkę aresztowanego, choiną, 60-łetnją 
staruszkę.

po Karwinie obiegają wieści, ie Ła „czaru ij 
liście" znajduje się jeszcze 60 osób, które podo­
bno mają aresztować Cze l, Wśród robotników 
fcarwdńskich panuje ogromne wzburz enio. „Ro­
botnik Śląski" zapon yadia, że robotnicy w  Kar­
w in ie nie pozwolą na tego rodzaju pom powa­
nie i nie będę spokojnie przyglądali się poaob- 
0 e brutalnym represjom.

Kraków, 23 września.
^^steśmy w przededniu, ostatecznej decyzyi w  
s j jZ ^ 6 Gd&ń <kia Niebawem m ają zapaść roił - 
afct^||8?* e okłady o stosunku Gdańska do Pol- 
■jjJ ' ®ńperarbiitrem będzie Rada ambasadorów, 
iw n  * fą ze wszystkich stron nasi przeciwnicy 

się starali wpłynąć w  duchu dla nas nie-
^ychylnym .
i©i ^ CZa®em zagwarantowani© Rzeczypospoli- 
j^ ^ ls k ie j  bezpiecznego kontaktu ze światem, 
tfoyr? '©c® nie jej portu dobrego, — jest niezbę- 

w‘att'u'n^ iem naszego rozwoju ekonomicz- 
■ j? doświadczeń dotychczasowych wiemy, 

i „  'Hańsku podtrzymuje się wciąż sztucznie 
ńja , S-Vca- celowo nienawiść do Polski, że czy- 
>Cia °. Bic ci prawdziwi, dawno osiadli G lan- 
~/anie, lfccz napływowy elomu.t prusko-urzę-

trrawie gdańskiej
dmdcziy, z burnwstrzem Sahmem na czele. Komi­
sarz Tower, (związany zi-osztą podobno uiezhy,: 
dla mas prryjaznemi in sftmkcyamii z LoMdynu), 
uległ podszeptom tej właśni© garstki majeżdż- 
cow-agiwitorów i dziisiaj nic jeszcze me wiado­
mo, jak referować będzie sprawę stosunku Gdań 
»ka do Polaki n.a< posiedzeniach Radły ambasa­
dorów.

Jest nadzieja, że lókkomyślnla i zbrodnicza u- 
ohwała kouatyf narty gdańskiej w sprawi© ,jieu 
tralnnści" ^-dońską w wojnie polsko- łndszewi - 
ckiej otworzyła oczy dyplomatom koalicyjnym 
na istotny stan rzeczy i na krytyi zne położenie 
Polski w rasie je) zależności ®d widzimisię 
^pariamenta" gdańskiego. Jest nadzieja, ie  zwla 
szcza ze stromy Faiancyi nastąpi btanoróczy na­
cisk, aby zasadnicze postanowdenaia traktatu

wersalskiego odnośnie do Gdańska były. w zu­
pełności spełnione. Pozostawienie Gdańska w  
zależności od Berlina i popieranie w  nim nadal 
hakatyr i intrygi pruskiej — nie może być zgo­
dne z tema kombinacjami na. wschodzi© Euro­
py, jakie wj najbliższej przyszłości będą m iały 
decydująco znaczenie nie tylko dla Polski, ale 
i dła Francy!. Albowiem Polska^ pozostawiona 
bez możności najswobodniejszogo horzystainiE 
z Gdańska, jako portu narodowego, nie będzie 
nigdy w stanic rozwinąć w  całej pełiii swych 
nai pralnych bgacuw mareryalnyoh i siwej etks- 
i a ’ svi piwemysiowo-han dlo* c i  bez której jej 
stanowisKo m oca ^ w ow e będzie zawsze za­
chwiane.

Kasze czynniki decydujące słusznie domagają 
się, aby wszystkie z strzeżone w  traktacie wer­
salskim gwarancyo dla Polski były bez zastrze­
żeń wykonane. A tych gwarancyj jest cejły sf©- 
reg, że wymienimy tylko ważniejsze:

1. Nie możemy pozwolić, aoy teiyi oryum 
gdańskie, z którego Niemcy ■ ^ezyguoiwały w  
paragrafie 100 Faktayu wersalskiego, zostało 
nadal odbiciom Niemiec i powiolnem narzę­
dziem w ręku Berlina, aby tworzyło źródło irre- 
dier.ty niemieckiej dla Pomorza i  stkło się, w e­
dług serdecznych życzeń mienii©ckich, pomo­
stem, przez któyĆDy się dokenało połączenie 
N iem iec z Prusami Wschoduiemi na niekanz^^ść 
Polski.

2. Konstytucya wolnetgo r.Jasta Gdańska, o- 
pracowana przer, Niemców gdańskich, a która 
pe-ws^ła z ducha berlińjkiogo^, ni© uw zględui«, 
ani w przybliżeniu j/iiderasów Rzeczypospolitej 
Polskiej, ani obywateli języka polskiego i  trar 
ktuje wszystko, co polskie, po maicc szemu. Sprs 
wiedliwość i  równouprawrienile wszystkich 
bywateli Gdaiiśka pod każd;m  wziględem mu­
si być podstawą TTpółżycia prayszłości.

3. W  raimach kanwencyi nalfey zagwaiantio- 
wmć:

a) Wspólną polsko-gdańską granicę cettaą, o- 
raz wolny obwód w  porcie.

ia) Wolne uiywanjfe .dióg we mych, doków, ®- 
rządzeń poidowycb i innych urządzeń na xery- 
toryum wolnego miasta. Gdańska w tem rozu­
mieniu, aby nie mogła nam niechęć zabronić 
przystępu, szykanoiwać ras  lub szkudzić na­
szym interesom w  jakibądź sposób. Tak wn^Oiz 
jak i dowóz wszalk-iego maiteryału (niewp-klucza- 
jąc wojennego) i  towotow, winjjgTi być przez ad- 
mimistracye ,polską, a dia poparcia jej właćLy 
wykonawczej, przez wystał czająco silną policyę 
lub wojsko polskie zagwarantowany, ^o^rzebę 
takich środków zaradczych nia-jlepiej umotywo­
wali Gdańszczanie niemiiec- y  dotychczascT-em 
rachowaniem się.

c) Cała komunlkacya wodna i  lądowa, a  mla- 
now icie Wista, koleje, poczta, telegrafy, telefo­
ny; i  t  d. w inny się znaleźć pod zażądam , ad-
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G n i a z d o  g r y f ó w .
'-egenda pomorska.
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Żńłt || CÓRF-A STRYEOGA- 
^°ki>ze 'S bursztynów ego morza przyleg ły 
chaja ^  płytkieb łanńc i  odmiałów —  dy
< słone żwiry-
 ̂ 'bą le*ki. rammy powiew. W zdłuż wybrzeża 
a Pł^y ^-Sby ruchomego piasku, grzdb^ąc

, , cbaty rybj.cze, nędzne lepianki, skle- 
)_i:?hkóVr 'aTQienŁa. i  szczątków potrzaskanych 

Pejk^T^Ezucone wśród .piaszczystych pagór-
rdzawych ogniw potarganego łań- 

tWzg  ̂ t1 ni© trudzi spokój zaczaionei fali. 
aierŴ 0,?v'ek powietrznej bladości — knya- 

^ i e oW , ° teni łyskaja w stronę morza ich 
2asn'u-e rybia błona, iak o.czy ślep- 

j-tki C2ysty z gliny i tłuszcziu
0 ryhn^ 1100 za-bala się wi domu najuboż- 

“21 zwiastować ratunek zfcłąka-

F  bip.; . ^roła' chat. K ilka etfeci rozpiętych 
jjiri ft-Ziach. kilka wioseł wbitych w j 
się a Kdzi drobnych jak łupiny orzecha i 

tJ^-Ptecn ,,a . brzegu —  z czcmi a te wieją żagle...
Peszyło się zupełnie. W  strasznej 

^  odze przed słońcem zciclił 
^aby bełkot fali. Morze przestało

htiJosK, siy,h'ch chmur, opadłe nisko nad j 
ąte heTi St'' n1eco i a^ ciężkie, nawisie

i ^  iautńa ^A jin.wialrnwrt 7jP-. ^obi jawi a się zjawiskowo aę- 
iiPa.sfca Dziwnowa, obronno baszty

l>f'°gi
W nic%f?e °<szy chat, zamarłe ożyły 

“ Skich odrzwiach staja :l.;c\v.-.asty

w wi&lkich, spiczastych' czapkach barajntch i mo- 
si-inych na picnsuach łańcuchach, podobne w  tej 
rannej azaroścfi do posągów bożyszcz, śwńkiych 
„bab" kamianmiych. R y ls cy  o rzaraajch jak ci&- 
sm ych z piaako^roa dążą. ku morzu.

Wraz przecknęło się i n> asto. Bramy otwar­
te, mosty 3puszicizmo. Od baszty grodzkiej nie- 
ladajaki orszal: zmierza ku przystani. Podpły- 
nęio ku n5©rcu pare bark żaglowych, orszak 
lorkam i w dót rzeki płynie. Płynie naonzeocw 
wodnych pałaców słońca. Wizbiło się młode, ja­
śniejące. świetna — i patrzy w dół:

Na cz>rst©j. chłodnej piersi Bałtyku układ! 
się śpiący gryf: Ostrów Rujańskh Żółtawe falc 
pursżtynoweg© morza z miłością kolebią bajecz­
nego ptaka. Toć klejnot Pomorza: Rana Ruj?- 
na —  wyspa święua, uroczysko, ®dzi© przemie­
szkują jeno umarli, książęta i  bogi.

Mło<}y STyf śpi. Na stulone skrzydła wscho­
dzę ce słońce strza&a, bryzgi złota, muska wil- 
goćite pióra śpiącego pisklęcia. Rzęsiście jak 
szafiry iskrzy sie tera/z modra stal Bałtyku. 
Rodoy y  znak Gryfitów w  hei bowem, morskiem 
polu. Na piersi jego jak cudowne M ejnoty pa­
łają trzy świątynie, głowę — wąskim przesmy­
kiem wybiegła daleko na północ —  kc ronuje 
zamok książęcy, zozemiiały od wichrów i fali 
słonego zęba. Złoty wschód ujął w  garść jego 
czamy.c zworono-zny ogrom i jakby osłonił ja­
sna awoią tarczą.

Płynący na łodziach patrzą w  zębate, hard© 
widmo zamku. Ku niemu wiodą ich drogi. A 
ciężki snać kamień ma ją em »arcu wysłańcy 
ludu, bo twai*ze niepewno i f 3 . ? s w e ,  ą  ,po- 
spłeszyli co najsiurs*.. co n.o,izdol<łięjt?i. Prze­
cie nie przed wroga obliczem star.-ać mają. jeno 
pani własnej, prawej włodczynf, księżnej Jura­
ty. ca ją lud zmrfe oóA ą  9*rył»a?a.
* Nadludzka bo jej moc i uroda, iraoczłowieepy 
rozum i obyczaj. — ano. ludofcą prośbę lud śle 
do podnóżka jej stolicy: ^łziowką jest pewnie 
bożycowa. cóż kiedy dz’ ewką jeno, a narody 
nie pojedyncizem. choć najgóPniejsae»o żyich m

trwają, narodu śstność ydekowa —  potomkla im 
trzeba 3 krwi przesławnej Gro-fitów bogdaj po 
kądizieli.

Z tem i dążą wysłańcy. A  za pierzastą flotyllą  
poetów, uskrzydlona jasnemi żaglami, rniz wrae 
odrowa się od brzegu łódź, czółno, barka i pomy­
ka w  ślad, łyski iwy bruzdą, ku brzegom Bujany.

Brzem Rujany, urwiste, dzikie, zarosłe jałow­
cem i - rzosem zasiane gęsto złomami skandy-

oskiego granitu, zasiadł lud mnogi1.
• O Juracie prawią. Jako jest blada, blada jak  
perły, a jak czarny bursztyn jej v,msy. Jak 
f.ale płyną wzburzone, a jak ambra pachną. Jat­
ko jest chłodna, chłodna jak mewa. opłukana 
słoną, morską fa lą a jak zimny granit jej usta, 
Dziewicą jest okrutną, karzącą srogo zniewagę, 
i okrutaemi s dziewki jej. pyszne Czeltice^Tak 
zwą się córy picrwszj-ch władyków', dlziećmi na 
dwór ks!?żecv wzięte, rówdeśno i poufne księ 
żncj. Okrutnemi są i  kobiece: płochośri pieprzy- 
stępę, choć żyw ię wieść głucha, ż t i  nie a»p  
wfeze.

Wspominała ludzie imiona orz madłych bez 
wieści, co w noc pogodną, misięczną na pełne 
wypływali morze. Choć i nikt ni© wi? na newne, 
przecie wieść, jak topielec wymusza się z  ón® 
coraz dalsze zatacizaikn g i , coraz szersze i mglisit- 
sze, znana jest żeglarzom i kuocom i rybakom 
na oścpfmych wyj>rz&żach, tylko nie księżnej 
Juraci e.

Za jej przewodem Gzekice na wcale iame ru­
szają wyprawy. Bywało, gdy z morza wróg aą 
grażol. gdy Normand najeżdżał Bujane. Jurata 
i jej diziewki zawdziały kolczasto kolczugi, w 
kicB«pkie dłonie ujęły berdysze i w  smolnych 
czółnach o dizflóbarh wysoko w: giętj,Tch — mknę­
ły nocą aa morze.

Stmlom baśniowych, czarnych łabędzi, skieł- 
zanych prze® srebrne Nńcj' osacza statki W ikin­
gów —  Normabjd z czarami nię walczy — wne* 
się na pokład wedra z toporami. Nim pro^śnie 

i mroźny afnr — już puirpu.pwja, krew  najeźdź- 
i cóiw strugami w n orze apłriwg już mocarna rę-
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minlefcracyą i  strażą. Rzeczypospo 1 itej Polskiej. 
Polaka musi sobie dostateczną siłą zabezpieczyć 
kjamuniKacyę z Bałtykiem, aby nie praeszka- 
dranio i nie odcinano Polski od morza i od so- 
j maran ików. Pozostawienie kom unikacji w  ręku 
niemleckiom uczyniłoby cały dostęp Polski do 
ommEHi pnzera Gdańsk — fikcyjnym.

d) Poiską musi miieć ,praw'o urządzania! no­
wych 1 rozgałęziania istniejących już środków 
tnonaportowych, dróg konmnikacyi wodnej i 
lądowej, oraz zakupywania po niewygónowar 
Dłych cenach obszarów ziemskich i  obj aktów in­
nego rodzaju, do tego potrzebnych.

e) Różnic, upośledzających obywateli Rzeczy­
pospolitej Polskiej i  innych osób pochodzenia 
lub języka polskiego, robić nie wolno.

f) Polska będzie broniła interesów, życia i 
m ienią  obywateli gdańskich 1 kierowała spra­
wam i zewnętrznemu niesuwerennego wolnego 
mitasta Gdańska.

Komuby się w jedynym porcie polskim spra­
w iedliw y układ stosunków w przyszłości nie 
rniat podobać, nie potrzebuje przecież zrzekać 
•tę według paragrafu 105 prawa obywatelstwa 
niemieckiego, i  może z łatwością na mo=j pa­
ragrafu 106 optować za obywatelstwem niemie- 
ckiem i przenieść się w  przeciągu najpóźniej 3 
la l do Berlina lub gdziebądź do Niemiec ożu 
nawet bez opłaty celnej zabrać swą chudobę. 
Jesrt więc wóz i  przewóz dla każdego.

Pamiętać należy też o tern, że Polska winna, 
według paragrafu 107 traktatu wersalskiego, o- 
trzymac z własności państwowej Niemiec w 
Gdańsku to wszystko, co jest potrzebne do urzą­
dzenia się i rozmieszczenia urzędów, potrzeb­
nych Ma admkdstracyi.

Zwierciadło polityczne.

Zatarg polsko-litewski
a Liga Narodów.

Kraków, 23 września, 
(o.) Radia L ig i narodów wydalła swój „w yrok" 

■w sprawie zatargu polsko-litewskiego, — nie­
stety, wyrok, którego się można było z góry spow 
dasterwać.

„Uważając natychmiastowe zaprzestanie wro­
gich kroków — oświadcza L iga Narodów, — za 
nflefldbędny warunek skutecznej interwemcyi, —  
awraca się Liga % doraźnym apelem do litew- 
akiigo i polskiego rządu, aby niezwłocznie przed 
•ięwzięły potrzebne 'kroki, celem powstrzyma­
n i* wszelkich zbrojnych zatargów pomiędzy 
ich wojakami,

„Rada Ligi Narodów proponuje rządom lite­
wskiemu i polskiemu przyjęcie na siebie nastę­
pujących zobowiązali: a) rząd litewski przyjm ie 
jako linię prowizoryczną demaakacyjrią, linię,

łut księżnej ster opuszczony ująwszy, -wrogi o- 
kręt ku brzegom zawraca i w rece ludu wła­
snego wydaje.
C Zn. to w owe kuszące, miesńęozne noce. m gli­
ste noce wiosny —  Juraty nie ujrzeć. Zamyka 
flię Wtedy w głuichel. północnej baszcie bez o- 
kien, w  komnacie z czarnego kamienia, gdzie 
pono stoi łorae z czerwonego koralu i złota ka- 
dziednicn. .— a  na czem tam czas trawi —  nikt 
nte wie. J

Tak prawi o Juracie naród, co wśród jałow­
ców i wrzosowisk obozuje dzień cały, nie ważąc 
.posunąć się w  głąb wyspy. Tu święta każda 
piędź ziemi: ojców śmiertelne żaJRska i nieśmier 
telnych bogów chramy.
/Młodzieńcy niektórzy, nasłuchawszy się ga­

dek. samotnie nad morze krok wiodą. Rozgo­
rzałe ich oczy a blade lica. jakoby zwierza dzi­
kiego ukryli w zanadrzu, co pazurami pierś 
im porze, a oni w  meco rozkosz czerpię.

—  Hej! Jurata!...
Dreszcze szedł wzdłuż rdrae-nia. zdejmował lo­

dowy czar świętokradztwa:
— uteśewka Pioruinu... Lala  bursztynowa....
I to wladomio. czemu ślubom się broni Ano 

Strybóg dał jej moc taka w smuklem ramieniu, 
że dzbany kowane w reku kruczy, tarcze śpi- 
żowe -zgina, bieguna dzikiego o krwawych śle­
piach w  pełnej gonitwie za grzywę chwyciwszy, 
w miejscu oeadsa. A to wszytko do czasu.

Niech tylko ślubna wzejdzie noc —  nad bla­
dą dziewki skronie — pryśnie ta moc —  jak 
pęka szkianny dmwon —  brutalna tknięty dło­
nią. Jak lazurowy, szkłamiy dzwon.

Właśnie z dna morza — wstała wieczorna, 
k w n a  Bdraa —  umalowała niebo w  krąg. 
Z  aamiku wracali postawie. W milczeniu kupi 
®ię_naród. Stary władyka odkrył głowę:

-V Księżna Jurata temu będzie żona — kto ją 
iw rycerskim igwysku pokona, )  (C. d. n.).

 n ...... —*

wyznaczoną przez Radę Najwyższą dnia 8 gru­
dnia 1919 roku, rezerwując wszystkie swoje 
prawu tery lory allne w  oczekiwaniu rezultatu 
bezpośrednich pertraktacyj z Polską; b) Litwa 
zobowiązuje się wycofać swoje wojska z tepy- 
tocryum, położonego ma zachód od tej lin ii; c) 
rząrt polski zobowiązuje się, rezerwując wszy­
stkie S'we prawa terytoryalne, szamowiać w  tra­
kcie toczącej się obecnie wojny między nim a 
rządem sowieckim, neutralność terytoryów, za­
jętych przez Litwę.

„Rada proponuje rządom litewskiemu i  pol­
skiemu, w  raizie przyjęcia przez nie układów 
tymczasowych, wyznaczenie komisy i, która bę­
dzie śledzić na miejscu za ściąłem wykonaniem 
zobowiązań, wypływających z tej komiwencyi.

„L iga  upoważnia przewodniczącego Rady L i­
gi Narodów do wyznaczenia przedstawicieli, 
którzy otrzymaliby od rządu polski ego i litew ­
skiego odpowiedź i  m ieliby w  dalszym ciągu 
dopomagać obu stronom do wykonania, n iniej­
szych postanowień".

Na mocy punktu ostatniego powziętej uchwa­
ły Rada L ig i Narodów obrała na swoich przed­
stawicieli do kontroli pp.: Quauonesa, Hiszpa­
na i Matisui, Japończyka.

A zatem Hiszpan i Japończyk mają dopilno­
wać i  zadecydować, o ile  wystąpienia L itw y 
przeciw Polsce i  jej uro szczenią do Suwalszczy­
zny i Wilma — są słuszne!

Rząd polski i opinia polaka w żadnym razi;e 
z tych decyzyj L ig i Narodów zadowolone być 
nie mogą. Najgłówniejszy punkt rezolucyi w y­
maga od nas, ażebyśmy zobowiązali się, rezer­
wując wszystkie Swe prawa terytoryalne, siza- 
nować w  trakcie toczącej się obecniee z rzą­
dem sowieckim /wojny, neutralność ter ytoryóir, 
zajętych prawem kaduka prizez Liftwę!

„Oczywiście, — pisze z rezygmncyą ,,Ku­
ry er Poranny", — nie możemy stać na in­
nej podstawie, jak tylko na tej, że neutral­

ności .L itw y dopilnujemy. A  ślepotą 
byłoby zamykać oczy na to, że postanowie­
nie L ig i Narodów, nie dostarczając nam ża­
dnej gwiamancyi poważniej, —  bo przecież 
Hiszpan i Japończyk, wysłani do Kowna i 
Warszawy, nie aoryenrtują się przed końcem 
wojny w  calem +em litewskiem imhroglio, 
— daje wrogom naszym i  propagandzie 
przeciwko wszystkiemu, co Polacy uczynić 
będą zmuszeni, bioń nieopisanie dokuczli­
wą, Jakkolwiek będziemy uzasadniali nta-

■» sze przymusowe położenie, usłyszymy w  od­
powiedzi jedno: „pogwałcili neutralność
L itw y"!

W yrok L ig i Narodów, — konstatuj e w 
dalszym ciągu „Kurycr Poranny", — jest 
tylko dalszym ciągiem tej zduiniewiaj ąćej 
gry, prowadzonej z  polską cierpliwością, lo­
jalnością i gotowością do spełnienia wszy­
stkiego, czego domagają się od nas władcy 
świata. N ie mamy jednak przyłem niaiwet 
tej satysfakcji, że ci, na których korzyść te 
postanowienia wychodzą,, szanują je tak 
sarno, jalk to czynimy my, którzy jesteśmy 
pokrzywdzeni".

Trzeba dodać, że lekceważenie Polski i jej 
| praw powiększa się stale, w  miarę stwierdzenia 

jej ustępliwości... W ątpim y więc, ażeby „w y ­
rok" lag i Narodów w  kwestyi uszanowania 
neutralności ziem, które są polskie, mógł być 
uwzględniony przez Naczelne Dowództwo arm ii 
naszej, tern bardziej, iż dowiedzioną jest rzeczą, 
że niaprzyklad w Lidze Narodów koncentrują 
się już dzisiaj świeże zastępy bolszewickie, go­
towe 7, terytaryum pseu do -1 i/tewsk i ego przed­
sięwziąć poutowną przeciw Polsce ofenzywę.

W  takich warunkach żadnych zobowiązań, 
ograniczających swobodę ruchów naszej armii, 
przyjmować nie możemy, bez jawnego i groź­
nego niebezpieczeństwa dla całości naszego pań 
stwa.

Zresztą sprawa jest o tyle mniej aktualną, 
że L itw in i na konferencji! w  Ket wiary! nie zgo­
dzili się na zasadnicze warunki polskie (akcep­
towane zresztą i  przez L igę Narodów) i  w  ten 
sposób zerwali ze swej strony rokowania. *

m m m
Warszawa, 21 września.

(A.) W  prasie warszawskiej pokutują bardzo 
złe narowy z czasów ucisku moskiewskiego: jest 
małostkową, jest kłótliwą drobnostkowo, jest 
osobistą w napaściach. Ten stan rzeczy w ytw a­
rzał się całemi szeregami lat od 1831 roku, a 
nawet sięga jeszcze czasów Księstwa W arszaw  
skiego i Królestwa Kongresowego. Małostko­
wym, zawistnym i o sprawy publiczne mniej 
dbającym, niż o w łasny zarobek był pierwszy 
z wydawców zawodowych dziennikarskich w

Warszawie, Antoni Lesznowski ojciec, właścf" 
ciel „Gazety W arszawskiej" j, taldcm przeważ' 
nie dziennikarstwo warszawskie zostało. Boć 
Antoni Lesznowski ojciec po upadku państw# 
polskiego nie zawahał się odwołać dc sądów! 
pruskich, by n.a podstawie posiadanego pi*2®2 
niego monopolu na wydawanie gazety polityk" 
nej w  W arszawie zakazały wydawania organ® 
konkurencyjnego „Korespondenta Warszaw' 
skiego", zamiast się cieszyć, że znękanemu wt-e' 
dy narodowi polskiemu, wydanemu na łup 
gwałtownej germanizacyi, rozpoczętej prz®2 
prusaków, przybył w tedy w  W arszawie jeszc*® 
organ polityczny polski. A potem za Królestw# 
Kongresowego nie wahał się denuneyować Bi® 
nona hr. Kicińskiego i jego wydawnictw  
choć te denunćyacye się przyczyniły do zapr°‘ 
wadzenia cenzury — byle tylko zgnębić niówY' 
godnego konkurenta, zabierającego mu aboneh 
tów.

Cenzura, która do 1830 r. była uprawi#®® 
przez Polaków, a potem po 1831 r. dostała 619 
v/ ręce urzędników, będących Polakami z hn*®” 
niai, hy po 1S64 r, wpaść już w ręce Moskali, ^  
ta cenzura w  połączeniu z brakiem w KongT®' 
sówce życia politycznego, instyjtucyj polity®^ 
nych, zakazem zajmowania się sprawami P®11 
stwowemi choćby i  rosyjskiemi, —  wszystko 10 
sprawiło, że horyzont umysłowy dziennik®®®9 

. warszawskiego m iał granice bardzo edas®* 
Ploteczka miejska, polemika z konkurentem 
przeciwka, i  to polemika osobista, a w ięc 2*1 
wsze zajadła, starająca się ośmieszyć choćby. 
kosztem prawdy, polemika dla polemiki sam®® 
czepiająca się drobnostek, nie cofająca się pi-2 
potworzą — oto znamiona dziennikarstwa wrftr 
szawskiego na długie lata przed wojną, By ^  
ką polemikę uprawiać, nie trzeba było ni 
żęj nauki, ni głębszego sposobu myślenia. P®®** 
ciwnie dla ludzi z gruntownem wykształceni®-' 
prawuo państwowera i historycznem, czego 
w jraoga w prasie zachodnio-europejskiej od P3 
blicystów politycznych, w  dziennikach 'v'3.. 
szawskich nie było przed wojną miejsca. A  
dawcy warszawscy, zawsze kramarze w 
tradycyj Antoniego Lesznowskłego ojca, 
w o li nawet p,' eniędzj na rozwinięcie dział® 
formacyjnego. Pras a warszawska na tym 
cie stała o wiele niżej, niż prasa galicyjska* 
umiała też wyrobić sobie ludzi, którzy L  
walihy informacye nawet z dziedziny dosWK 
nej w smutnych warunkach cenzuralnych* 
po rewolucyi w 1905—6 r. w smutnych stosty
kalch reakcyjnych, jaklie zaciążyły na ^  
warszawskiej pomimo zrzucenia przez nią > 
una cenzury prewencyjnej.

To też dzisiaj grzechy odziedziczone z 
n jch  czasów odbijają się na prasie waT#2®^, 
skiej. W  każdej sprawie w idzi ona ludzi 
tych ludjzd wialozy, tych ludzi wyciąga na 
wszy plan, poidnosi pod miefołosy luib iarz& „  
błocie, przepuszczając mimo oczu samą 9̂ 9- 
wę i je j rzeczowe warunki. Często dla P°1' 
nia pewnej sprawy ożyli po warszawska 
nej osoby wystarcza, że jest oua sympaty 
lub chwaloną u konkurenta z przeciwka ^  
dy biadia! Nawet najporządniejszy człowiek # 
stanie wówczas zszarganym tak, że r 
niesmaku do życia, jeżeli nie posiada sal 
nerwów. i

Prasa warszawska wciąż jeszcze jost P1] j$y 
małego miasteczlŁa. Nie posiada przeważn10̂ ^  
respondentów' w europejsikiem zn aczen i®  
słowa w  Paryżu i  w  Londynie, w  clv«‘ 
trach dla Polski niezmiernie w iażn ych . W P
cy mieliby na to środki, przybyłoby u® ich

sztą, ponieważ wzmógłby się pokup 
żałują wydatku i  po dawnęmu każą 
cowmikom czerpać infonmateye z prasy 
skiej lub co najwyżej z gazet paryskim1 
dyńskich.

A  tych współpracowników nawet W P ^0$- 
uchodzących za duże jest. zaledwie P® ^  p' 
N ikt nie może się wyrobić na specyr " 
w  polityce zagranicznej, bo skąpstwo w  } *»' 
każe mu pilsywać o polityce wewnętrzn 
granicznej, spraiwozdainia z odczytów ’• 
nia z podróży po kraju.m t, puuiufj hictju, . W* i £

Redakcye nie m:ają bibliotek porządn^^ jc i 
wionych. Współpracownicy mogą się p.5,c 
dalej tylko wtedy, gdy kupują sobie sa 
ki. A  wiadomo, jaka to droga obec® ^  
zwłaszcza, książka zagraniczna skutki 
sianu waluty polskiej. . Lj to 1 j

Oczywista, z czasem musi s ę 2ina° n j drl* 
łożenie na lepsze. Musi się znaieść j Pl p eur®P^ 
tvy dawca, którzy założą w i elki e, _ P 0 ja tn1®j w. 
sku redagowane dzienniki. W tedy śl# 
dzienniki warszawskie podążą 'v 
Lecz do tej pory...
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i !  aowokaffi w M a r t i  ssie...
(m-m) W  ubiegłym tygodniu warszawski sąd 

olu-ęgowy był widownią pierwszego debiutu ko- 
*™®ty w  roli adwokat ki. Dotychczas kobiety w i­
dywano w sądzie tylko na gal ery i jako słuchacz­
ki, żądne dreszczów' sensacyi lub na ławie o- 
■“•karżonych... Teraz po raz pierwszy wystąpiła 
kobieta w roli obrońcy i wymową swoją zdoby­
ła wyrok uniewinniający... dla mężczyzny... Po 
fraz pierwszy u nas w  Polsce, bo w  Anglii i  w  
krajach skandynawskich kobieta-adwokat jest 
Idź zjawiskiem zupełnie zwykłem i  w zawodzie 
®fl>rońcy zyskuje sobie pełne uznanie, zadając 
Przez to kłam utartej opinii, że kobieta 'ubl 
Błówić o  bliźnich tylko źle...

Niedawno w  Londynie zdarzył się wypadek, 
Kfc adiwokatkn na widok corpus delicti w po- 
"tejci slcrwawionj brzytwy — zemdlała. Przeciw ­
n y  adwokackiej działalności kobiety — 
fchciełi z tego faktu ukuć przeciwko niej broń, 
. amkieta wśród lekarzy przeprowadzona przez 
ł®dno z pism londyńskich stwierdziła, że skłon­
ność do zemdleń nie stanowi bynajmniej wła­
ściwości płci, ale zależna jest od konstrukcyi 
^ycznej danego osobnika. Praktyka wykazuje, 

w czasie pierwszych w y  k ładów anatom i cz- 
°zęściej na w idok zwłok mdleją studenci, 

^  studentki. Tak sarno bywały już wypadki, 
*® młodym obrońcom na widok pokrwawionych 
dowodów zhrodni — robiło się słabo...

Ani umysłowość kobiety ani jej fizyczny u- 
tr6i nie sprzeciwiają się pełnieniu przez nią 

^■Wodu adwokackiego...

ODDZIAŁ KRAKOWSKI
, banku wzajemnych ubezpieąpeń w Poznaniu, za 

•Idłrip118 ®w°icb członków ubezpieczonych na rzecz Poi­
ła w r t Ż̂ czk* Państwowej, że o ile złożą deklaracye, że 

ubezpieczenie w mocy podtrzymywać będą, — 
,^0 j »Vesta*‘ natychmiast zasubskrybuje na ich nazwi- 

dla nich ze swoich własnych funduszów 
jęTcCterminową Polską Pożyczkę Państwową w wysoko- 

. ^Pieczonego kapitału i wyda im urzędowe po- 
**iad 8tłje ie PożJ'cz^a dla nich zakupioną została. Po­

cienia te obowiązywać będą przy późniejszej po­
koszę • życzce przymusowej.
« y c h T a PCiyjmuje od dawnych jak i nowo wslępują- 

^onków Oddział Krakowski, ulica Pawia t. 14, od 
Bijtw. godz. 4—6 wieczorem.'

szczegóły znachodzą się w inseracie na ostatniej 
stronie. 2279

„Chwila bieżąca.
* « l e n d a r z y k :  |— ~
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5 ! Wczorajszego przedpołudni, posiedzę? 

i * R o ó ° lskiej  dr Meyer wyrazi wo,L  W  t  r. Cy 1 • • vłł mc,y c i  y i łcl,. >*
deW  -6-* ubolewanie z powodu ubliżają* 
dziemf-^ a zamieszczonego w pewnym kra 

nagłówka, który z równocześnie 
^SRla •to®żyłv urzędową się nie zgadza. Nas
ih®dle i  ^°ksfi i? Pertraktacye co do ilości, dostaw 
„ yWr^ręgr, _~a Polski jak też i co do klucza 
^ały w *v j™3, być Czechom dostarczona nafta.

e bracu C odpowiednie komisye konynuo*
rt̂ le*4cv1R°dzinieT)i0o 0łudni,:l- Wyniki ich przedłożą 
.*r  bom Nale»v ■ rano członkowie knysyi pełnej 
rią5 bip^Wlny spdziewać. że pertraktacye da;
7**U pf ytzy * zakończą się w piątek. Wczo*

Aby. uukowie delegacyi czeskiej zwie*

Frondujący dyplomata.
(n.) W  tych dniach odbył się w Warszaw}© 

zjazd stronnictwa Prawicy Narodowej. Jak się 
dowiadujemy, w związku z telegramem hołdo­
wniczym wysłanym z powodu zwycięstwa pod 
Warszawa do Wodza Naczelnego Piłsudskiego 
przez prezesa stronnictwa lir, Bąworowskicgo, 
na ejeźdizie konserwatyści z' Kogrosówki. pozo,sta' 
jący pod wpływem Narodowej Demokracji (p. 
Jaai Stecki) oraz „podolacy" wystąpili z krytyka 
pod adresem pręzesa stron.i iclwa, konserwaty­
ści zaś krakowscy stanęli wręcz po stronie poli­
tyki państwowej. Trzech członków stronnictwa 
Prawicy Narodowej wystąpiło ze stronnictwa, 
mianowicie pp. Śzcbcko, Tallans-Wilczewski i 

Glinka.
Z tego powodu „Kuryer polski" słuszinie pi­

sze. że o ile wystąpienie diwu ostatnich panów 
ma lokalne tylko zmaczonie. o tyle 'krok p. Sze- 
beki. posła polskiego w  Berlinie, nie powinien po 
zostać bez komsekwemcyj.

Istniał dotychczas w dyplomaicyi zwyczaj, że 
ipol-itycy z chwila objęcia posterunku zagranicz­
nego przestawali brać udział w walkach w e w n ę ­
trznych państwa, które przedstawiali na zew­
nątrz — tnaidyęya ni© pozbaw lana zdrowej pod­
stawy. Ale żeby przedstawiciel dyplomatyczny 
państwa nie tylko brał dalej udział w  obradach 
stronnictwa, do którego należał, lecz zachowa­
niem swem dokumentował światu opezycyę prze 
ciw swemu najwyższemu szefowo!, jakim jest 
Naczelnik Państwa, to już przekracza granice 
nawet tej politycznej nieprzyzwoitości, do jakiej 
niestety przywykliśmy w Polsce od lat dwóch.

Śmiemy zapytać p. ministra spraw zagranicz­
nych, czy takie rzeczy uważa za dopuszczalne?

Przyjacielem nie tylko Wrangei ale i 
Waldemaras.

Warszawa (Teł. M.) Z P a ry ża  nadeszła tu wia­
domość, że p. Ignacy Paderewski po powzięciu 
przez Ligę Narodów rezolucyi w sprawie sporu 
polsko-litewskiego wygłosił przemówienie, w 
którem zaznaczył, że uważa dec.yzyo Rady Ligi 
za całkowicie zadawalającą z punktu widzenia 
polskiego. Paderewski wyraził nadzieję, że rząd 
polski przyjmie powziętą rezolucyę do wiadomo­
ści i zastosuje się ze swej strony do wyrażonych 
w niej życzeń. Posiedzenie Rady Ligi narodów 
miało nieoczekiwany- epilog. Oto wobec zebranej 
publiczności Paderewski uścisnął rękę pełnomo­
cnika rządu lit-ewiskiego prof. Wałdemaiasa. Jest 
charakterystycznem, że działo się to w tym mo­
mencie, kiedy Litwini zerwali rokowania z 
Polską.

Ż ą d a n i a ' : ' ' , '  w  sto!icv Czech
(m-m) Bezrobotni -w: Pradze odbyli zgroma­

dzenie, raa którem ostro krytykowano niedołę­
stwo władz i grożono rządowi, że ludność zmu­
szona będzie uciec się do samopocy jak we 
Włoszech. Rezolucya domaga się dla banków 
przymusu podjęcia robót budofylan.ych oraz pro­
testuje przeciwko komkurencyi kobiecej, która 
powoduje, że mężczyźni nie mogą znaleźć zajęć.

i
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Pożary lasów w  Rosyi szaleją.
Warszawa (Teł. M.) Izwiestja donoszę, że pa 

tary lasów w Rosyi północnej przybierają co 
raz większe rozmiary. Nad miastami i miasfecz 
kami unoszą się chmury dymu. Mieszkańcy u- 
ciekają nie mogąc znieść duszącego dymu.

Sar w ifiM iw  dla ottoaej armii.
Ministeryum pracy i opieki społecznej otrzyma 

ło zawiadomienie od attache do spraw wychodź­
czych w  Berlinie, że wychodżtwo polskie, składa 
jące się wyłącznie z warstw robotniczych i rze­
mieślniczych, a  reprezentowane przez zarząd 
„Główimego Komitetu Narodowego Polaków na 
obczyźnie na prawym brzegu Laby", ofiarowało 
na rzecz armii ochotniczej w kraju marek nie­
mieckich 61,045.65. w  ozem 30 w złocie i 39 w 
srebrze; marek polskich 25.57GT5; franków 185.

Wyrok śmierci na zdrajcy
Wyrokiem sądu doraźnego w Płocku z dnia 

6 hm. skazany został na karę śmierci pitzcz roz- 
staizelainiiie cyw ilny Jan Wianckiewicz, ziamiesz- 
ikały w  mieście Płocku, Uczący lait 53 za to, że 
w  dniu 19 zim., nie zważając na prośby ukrywa­
jących się u niego sanitaryuszek polskich, wydał 
je bolszewikom, wskutek czego były one obrabo­
wane i zgwałcone. AYyrok został \vvkonany.

—  o —
ODEZWA DO MIESZKAŃCÓW KRAKOWA. Miej* 

ski Komitet Propagandy Pożeczki Państwowej 
stwierdza z przykrością, że bczasowc wyniki
subskrypcyi pożyczek Odr w Krakowie są
nadzwyczaj nikle. Stwierdź sran rzeczy. Ko*
mitet uważa za svvó obowi., ić uwagę miesz*

kańców miasta, iż ich własny interes finansowy wy» 
maga, aby wykorzystali jeszcze ubiegający już czaso 
kres subskrypcyi i do końca września br złożyli na 
długoterminową pożyczkę państwową kwoty, od po* 
wiadnjące ich ma jątkowi i  dochdowi. Czasokres poda 
pisywania pożyczki długoterminowej kończy się nie* 
GilwGłalnie w dniu 30 września br., poczem Rząd 
przystąpi zaraz do ściągania pożyczki przymusowej 
w myśl ustawy z 16 lipca 1920. (t>z. ust. Nr, 67, poz. 
455). Kto tylko posiada majątek czy to nieruchomy, 
czy ruchomy, o wartości ponad 100.000 marek lub 
dochód ponad 36.000 marek zostanie pociągnięty; 
do pczyezki przymusowej. Pożyczka przymusowa bę* 
dzie bardzo przykrą, albowiem: 1 ) będzie ona pos 
życzką niespłacalną, czyli rentą wieczystą; 2) opro* 
centowanie jej będzie Wynosić tylko 3 procent, od sta, 
wreszcie 3) pożyczka ta nie będzie mogła być zai 
stawioną, Tycti wszystkich niekorzyści można unis 
knąć, jeżeli się złoży, odpowiednio óo swego majątku 
i dochodu kwoty na dobrowolną pożyczkę długo ter* 
minową, która po myśli wyraźnego przepisu art. 8, 
wspomnianej wyżej ustawy uwalna od pożyczki, przy 
musowej. Dobrowolna zaś różyczka diugotennino-wa 
będzie: 1) zwrotna w ciągu 45 lat; 2) będzie przyno* 
sic 5 procent ; 3) przy wprowadzeniu złotych polskich 
będzie liczona o 1 procent wyżej, niż będące w obiegu 
banknoty markowe; 4) co najważniejsza będzie mo» 
żna ją lombardować do wysokości 80 za 1(M). Te ko« 
rzyści dobrowolnej pożyczki długoterminowej i nie* 
korzyści pożyczki przymusowej, postanowił Komitet 
Tropagandy jeszcze raz publicznie przypomnieć, pra* 
gnąc się uchylić od późniejszego zarzutu,, że we 
właściwym czasie- Mieszkańców przed stratą o* 
strzegł. A więc Komitet przestrzega i apeluje. Póki 
czas, podpisywać dobrowolnie pozyczkę długotermi* 
r.owąj Miejski Komitet Propagandv Pożyczek Pań* 
stwowych!

Z TEATRU „BAGATELA". Zapowiedziana na dzi* 
siaj „Aszantka** obudziła żywe zainteresowanie u 
wszystkich oywalców teatralnych, którzy do tej po, 
ry nie widzieli tej sztuki na scenie „Bagateli**. W, 
premierze „Pocałunku wojny" Kiedrzyńskiego pierze 
udział cały prawie personal teatru z pp. Heleną 
Łącką, Sznage i Dąbrowską, Poleóskim, Brzeskim, 
Zbuckim i Kalicińskim w głównych rolach. Bilety 
pozostałe nabywać można przy kasie teatru.

„KSIĘŻNICZKA DOLARÓW" jedna z najhardziej 
melodyjnych operetek Palla wchodzi jako premiera 
we wtorek 28 września na repertuar teatru Nowoś* 
ci. Doskonałe libretto o iście amerykańskim humo, 
rze. wytrawna reżyserya dyr. Pilarskiego i wielkie 
wkłady pieniężne jakie dyrekeya do tej operetki po, 
czyniła, zapewnią jej szereg wysprzedanych przed, 
stawień. Rolę tytułowa kreuje p. Br. Krajewska. Id, 
tie role spezywają w rękach ulubionych artystów te* 
atru Nowości pp. Józefowicza. Solnickiego Woliń, 
ski ego, Walewskiej i innych. Znakomita para bale* 
Iowa Ńadieżdina i Nelle odtańczą „Two*step“. Bilety 
na premierę nabywać można w magaizynie Rudnic* 
kiego Linią. A—B 44. Ł

PORANKI MUZYCZNE KRAE. BIURA KON­
CERTOWEGO zjednały sobie zasłużone uzaiami© 
wśród naszej 'puibficzniości i stały się nieodzowna, 
częścią naszej kultutry muzycujnej. O,parte na 
rzeczowym wykładzie, ilustrowane bogato muzy­
ką, ujęte stale w  pewną systematyczna całość, 
są;one jedyną w  swoim rodzaju próbą poputary 
zówania muzyki. Opieraiąic się na dotychczaso­
wych dośw iadazeniach i ulegając prośbom wielu 
osób z pośród stałych bywałe orty, postanowiło 
Krak. Biuro koncertowe i w tym roku pr.owadizić 
dalej poranki muzyczne. Ze względu na przypa­
dającą w tym raku 150 rocznicę urodzin Beetho- 
wana cykl pierwszych poranków poświęcony bę­
dzie muzyce Bethovena. W ykłady wygłosi próf. 
dr lleiss i omówi zasadnicze cechy i formy mu­
zyki Beathoyano-wskiej, najwybitniejsi zaś Wy­
konawcy wezmą udział w części ilustracyjnej.

W  CZASIE KONCERTU warszawskiej orkie­
stry symfonicznej pod dyrekeya Aleksandra 
Sełskiego, który odbędzie się dziś o gotdiz. 7.30 w  
sali Sokoła, będzie przemawiał rektor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego dr Stanisław Estreicher- 
Komccrt ten ma jedynie na celu przypomnienie 
naszej publiczności zbliżającego się terminu zam 
knięcut pożyczki, natomiast wykluczony JĆst 
wszelki nacisk w k'ierumiku nabywania pęiy^zki. 
Koncert zapowiada się bardizo dobrze, sprzedaż 
biletów idzie raźno, wobec czego należy się śpie­
szyć z ich nabywaniem.

LOTERYA FANTOW A DLA ŻOŁNIERZY. W  
piątek dnia 24 hm, o godjzinie 5 popołudniu sala 
32 Uniwersytet, odbędzie się posiedzenie iwi spra­
wie loteryi fajntowej (na zabawę żołniersko-ludo- 
wą) na które zaprasza się członków Czerwonego 
i Białego Krzyża, i  organizacyi 'kobiecych w 
Krakowie.

(T ) ZBIÓRKA ZŁOTA I SREBRA. Do komitetu 
zbiórki złota i srebra na rzecz skarbu polskiego 
rniaidesłał z Brzeska ks. dT Oziuj przewodniczący 
sekcyi skarb, obrony państwa — 15 gr. złota, 
400 gr. srebra, 2 kg. miedzi, niklu i bronizu. NadAo 
dowiadujemy się, że p. Edward Bajorek złotnik 
podjął się bezintersownie w komitecie zbiórki 
złota obowiązków znawcy i tam od kilku dni peł­
ni swe obowiązki. Obecni edaie się odczuć w o- 
fiarności publicznej na ten cel ppwńem 'zastój — 
lecz mamy nadzieję, że poczucie obywatelskie 
przemówi i znów posypią się dary złota i srebra.

KURSA DLA DLA KANDYDATÓW NA  LE­
KARZY SZKOLNYCH, które miały się noKpocząć 
w Krakanie 15 października br., zostały przez 
Rade szkolną krajowa i Wydział lekarski odło­
żone na czas późniejszy.

TRZĘSIENIE ZIEMI. 20 bm. Seismograf Ob- 
serwatoryum astronomicznego w; Krakowie znów 
odnotował wielkie trzęsienie ziemi. Pierwsze sła-

^
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be wstrząśnicnie rzastąpiło o godzinie 17 m. 20, 
trwające zaledwie pół minuty; następne wstrzą- 
śnieuie tegoż same.-o charakteru pozostawiły 
ślady na sejsmografie o godz. 17 m. 22, 43 i  49, 
Pieaiwisze wstr za śni c<n i e przedwstępne, zwiastu­
jące daleka katastrofe, nastąpiło dopiero o g. 
17 m. 55; główna fmza — o godz- 17 m. 59 sek. 11 
i  trwała 4 m. 32 sek. Największe odchylenia piór 
!kia seismografu w ynos''o 6 mm, co śwadczy je­
śli weźmiemy pod uwagę znaczna odległość 
(przypuszczalnie 2809 kilometrów) o w ielkiej si­
le trzęsienia. Ostateczne uspokojenie gruntu na­
stąpiło dopiero o goóz. 18 m. 39 sek. 31. Zjawisko 
trwało wicc  przeszło pięć kwadransów.

(T ) Z  URSEDU W A L K I Z L ICH W A. Wczoraj 
■konfiskowano Benedyktowi Domagale 321 szt. 
ja j, które sprzedawał uo lichwiarskich cenach. 
Ignacemu Kossowskiemu skonfiskowano l i  kg. 
świec również z powodu cen lichwiarskich.

(T ) Z  SASÓ W  PRZYSIĘGŁYCH. Wczoraj 
przed ława przy 1 "łych stawał Jan Knapik w y­
robnik kopalni iv Je.Alorznie 1. 24, oskarżony o za 
bójstwo. O skarżony dnia 4 listopada 1919 roku, 
zaczepił w Starej Hucie niezoiapego Wawrzyńca 
Srokę i po chwilowej bójce zranił go ciężko do­
bytym nożem. Wskutek odniesionych ran Sroka 
niebawem zmarł. Oskarżony tłumaczy się niepo- 
czytalncścia z powodu opicia. Sad skazał go na 
1 i pół roku ciężkiego wiezienia z tw:ardem ło ­
żem co miesiąc.

(T ) Z DORAŹNYCH SADÓW WOJSKOWYCH. 
Wczoraj przed trybunałem wojskowego sadu 
doraźnego pod przewodnictwem pułkownika Sza 
Irańskiego, stawał szeregowiec Stefan Kubicki 
z Beudzana, oskarżony o dezereye- Z  powodu 
braku jednomyślności trybunał oddał jego sipra- 
,wę sadowi zwyczajnemu, który skazał go na 4 
i pół roku ciężkiego więzienia.

ARE SZTO W ANIE  NIEDOSZŁEGO ŻONOBĆJ- 
CY. W ozoraj wieczorem aresztowano w  jednej 
z kamienic przy ui. Straszewskiego szofera łtu.- 
mianka, 'który przed niedawnym czasem usiło­
wał zamordować swa żonę. Wczoraj ponowił on 
swój zamach, znowu bezsfkuŁ, poczem zbiegł 
z domu i ukrył się u „kolegi11 w wamBiajukotwanej 
kamienicy. Tu  wyśledziła go żona Rumianek po 
Muz trzeci próbował pozbawić żone swia życia. 
Przeszkodzili temu lokatorzy kamienicy, którzy 
nadeszli nieszczęśilw ei kobiecie z pomocą.. Zw y­
rodniałego napastnika ujęto i oddano w  rece 
palicyi.

(T ) ARESZTO W ANIE  ZŁODZIE I FUTER.
Przed tygodniem, o czem donosiliśmy skradzio­
no p. Cizeczawej w Bierzanowi© 8 futer i w iel­
ka ilość srebra stołowego. Jako sprawców are­
sztowano wczoraj Antoniego Opiołę 1. 25 z Pias­
ków W ielkich i jego żone Antoninę 1- 20. Część 
rzeczy skradzionych odebrano od paserów.

rw +.*47: y*>: •; 'ft - -a.v̂ *s.

R u c i i  g i e ł d o w y .
Kraków, 23 września. 

(4) Kursa walut zagranicznych nie uległy żah 
dnej zmianicL 

Papiery przemysłowe nadal znajdują chęt­
nych nabywców, skutkiem czego coraz bardziej 
idą w  górę. Faworytami, jak zw yk łą  są „Tpe- 
,ge“ i  „Polska Nafta". „Tepoge" wprawdzie nie 
uzyskała wczoraj tak gwałtownej zwyżki, jak 
dni ubiegłych, — jednak w  dalszym ciągu wy- 
kaguje tendencyę zwyżkową. Wczoraj podsko­
czyły tylko o 25 punktów. Natomiast „Polska 
Nafta" znów wywołuje silne zainteresowanie, 
czego dowodem były luźne zakupy, przy stałej 
tendencyi zwyżkowej. Transafccye tym i papie­
ram i rozpoczęły się już po kumie wyższym, bo 
od 1375, a skończyły się na 1420, a w ięc uzy- 
sfkały 85 punktów w  ciągu jednego dnia. Z in­
nych papierów „Z ielen iew ski" oraz „Siersza" 
utrzymały się na onegdajszym poziomie.

W  akcyac.ii bankowych zastój.
CEDUŁA KU RSO W A G IEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z D N IA  22 WRZEŚNIA.
W aluty \ do w iry ; Dolary Stanów Zjedn. go­

tówka 245, 260; czeki 245, 2G0. Dolary kanadyj­
skie gotówka 125, 210; czeki 195, 210. Franki 
francuskie gotówka 17‘25, 17‘75; czeki 1725, 
17*75. Franki belgijskie gotówka 17‘75, 18‘25; 
czeki 17*75, 18‘2ó. Franki szwajcarskie gotówka 
41‘25, 42; czeki 41*25, 42. Funty szterlingi gotó­
wka 900, 925; czeki 800, 925. Marki niemieckie 
gotówka 445, 4G9; czeki 445, 460. Korony austry- 
ackie gotówka 92, 94; czeki 94, 96. Korony cze- 
sko-słowiackie czeki 388, 396. Korony szwedz­
kie gotówka 47, 48*50; czeki 48, 49. Korony duń­
skie gotówka 34, 35; czeki 35, 35*75. Korony nor­
weskie gotówka 34, 35; czeki 35, 35*75. Lei ru­
muńskie gotówka 5, 5‘25; czeki 5, 5*25. L iry  w ło­
skie gotówka 10*25, 10*75; czeki 10*50, 11. Marki 
fińskie czeki G, 6*30. Floreny holenderskie go­
tówka 78, 79*50; czeki 78, 79*50. i

Akcye T^w, handl. i przem.: Polskie Tow. 
handł. ofiar. 400, żąd. 450, transakc. 430. Han dl. 
Spółka ckc. „Impiex“ ofiar. 225. ż 'd . 275. Ziele­

niewski ofiar. 1600, żąd. 1700, traWsalcc. 1650. 
„Górka" fabryka cementu ofiar. 1550, żąd. 1650. 
Galie. akc. Zakłady górn. Siersza ofiar. 1450, 
żąd. 1550, tnansakc. 1470—1500. „Tepege" Tow. 
dla przedsięb. górniczych ofiar. 4200, żąd. 4600, 
transakc. 4425. Polska Nafta ofiar. 1350, żąd. 
1450, transakc. 1375— 1420. „Oikos** T, A. ofiar. 
2600, żąd. 2800.

Warszawa (teł. M.). Z powoidu uroczystych 
św iąt żydowskich liczba uczestników na dzi­
siejszej giełdzie zmniejszyła się pokaźnie, co 
spowodowało ograniczenie obrotów. W aluty za­
graniczne w  dalszym ciągu bez obrotów. Noto­
wania niezmienione. Rublami również nie ro­
biono. Ruch w  dziale alkcyj wizględnie ożywio­
ny. Tendencya panowała mocna, kursaj zaś co­
kolwiek się podniosły. Nia rynku papierów pro­
centowych zwracała uiwagę poważny zniżka 
kursu listów ziemskich, a  to wskutek większe­
go zaofiarowania. Inne papiery utrzymane.

Warszawa (PAT ). Giełda. Obligacyę m. W ar­
szawy z 1915 wartość kuponu 6,15,6, żąd. 218, 
iposzuk. 214. 6% z 1917 r. za 100 miarek iwart. 
kup. 1,35, transakc. 101*25, 101*50, żąd. 103, posiz. 
100. 5% Banie u ziemieńskdieigo wart,, kup. 2,19,7, 
żąd. 103, pasz. 101. L isty zastawne 4% ziemskie 
wiart. kup. 2,24,8, transakc. 189— 189*50, żąd. 190, 
posz. 185. 5% m. Warszawy wart. kup. 1,90,8, 
żąd. —. 4 i  pół proc. m. Warszawy wart. kup. 
4,74,5, tnansakc. 230, żąd. 232, posz. 228. 5% m. 
Łodzi wart. kup. 4,27,1, żąd. 216, posz. 212. 6% 
Banku kredytowego łup. wart. kup. 1,24,9, żąd. 
100, posz. 96.

Warszawa (PA T ). W aluty: Dolary Stanów
Z jedni, gotówka 245, 260; czeki 245, 260. Dolary 
kanadyjskie gotówka 195, 210. Franki francu­
skie gotówka 17*25, 17*75; czeki 17*25, 17*75. 
Franki belgijskie gotówka 17*75, 18*25; czeki 
17*15, 18*25. Franki szwiaj carskie —. Funty szt er 
lingi .gotówka 900, 925; czeki 900, 925. Marki 
niemieckie gotówka 445, 460; czeki 445> 460. 
Korony ausfcryacikie gotówka 92, 94; czeki 94, 
96. Korony czeskie czeki 3*88, 3*96. Korony szwe­
dzkie gotówika 47, 48 i  pól; czeki 48, 49. Korony 
duńskie gotówka! 34, 35; cez (ki 35, 35*75. Korony 
norweskie gotówka 34, 35; czeki 35, 35*75. Lei 
rumuńskie gotówka 5, 5*25. Marki fińskie czeki 
6, 6*30. Floreny holenderskie gotówka 78, 79 i 
pół; czeki 78, 79 i  pół. L iry  włjoiskie gotówka 
10*25, 10*75; czeki 10*50, 11.

W iedeń (PA T ). Kumaj ausitryackiój centrali 
dewiz: Amsterdam 8000, Berlin 503*50, Zurych 
4100, Chrystyaniia 3700, Kopenhaga 3500, Sztok­
holm 5750, marki niemieckie 497*50, W iedeń 515, 
lerwy 380, szwajcarskie 4075, francuskie 1700, 
włoskie 1090, angielskie 850, dolary 235, ru­
ble 280.

Kursa w  wolnym  obrocie: Zagrzeb 243—263, 
Budapeszt 96—106, Praga 401— 427, Warszawa 
100— 114, nowe noty dymarowe 980—1030.

Zurych (PA T ). Końcowe kursa dewńiz: Berlin 
9*85, Holandya 192*75, Nowy Jork 622, Londyn 
21*63, Paryż 41*70, Medyolam 26*70, Bruksela 
44*25, Kopenhaga 84, Sztokholm 125*75, Chryst- 
jiamda 84, Buenos A ires 220, Praga 8, Belgrad 21, 
Zagrzeb 5, Budapeszt 2, W iedeń 2165, austrya- 
ckie korony stemplowane 2*40.

Lyon (PA T ). Radio. Giełda paryska z  dnia 21 
września,: Londyn 51*55 i  pół. Nowy Jork 14*70 
i pół. Belgia 105*75. W łochy 64*25, Rumunia 
28*75. Szwiajcarya 237*75. Praga 19*25. Renta fran 
cusfca 3% 54*05, renta francuska- 4% z 1917 r. 
68*85, renta francuska 4% z  1918 r. 69*50, renta 
francuska 5% 85*50, renta francuska o%  z  1920 
r. 100*20.

Giełda towarowa: Marsylia: ryż 205, groch 
135, mączka kartoflana 150. Hawrc. bawełna 
'wrześniowa 527, październikowa 522, listopado­
w a  514. Lyon: jedwab seweński 260, w łoski 275, 
syryjski 235, japoński 250, chiński 290, kantoń- 
ski 210.

Szlifierzy i nożownicy
znajdą stałe zajęcie i dobre wynagrodzenia

Stanisław Baran i Ska
KR A K Ó W , S Ł A W K O W S K A  6.

Zgłoszenia natychmiast 2304

I p l K i M

jWŁiih 111

Warszawa* Marszałkowska 98.

„STRÓJa

Wyższa uczelnia kroju i szyci* 
oraz Pracownia form i m o d e l 1
Kraków, Szczepańska 7, I. piętro
Urządzenie wzorowe. Pierwszorzędne fachowe 
nauczycielskie. Kilka doskonałych systemów kroje-

Kursa kroju rozpoczynają sie dni*
1 października 1320.

Nauka szycia angielskiego i franc>
Zamówienia na formy na miejscu lub pocztą. (C®®* 
niki z opisem brania miary wysyła się na żąda®*® 

darmo).
Informacye i zgłoszenia od 25 sierpnia między 8°" 

dziną 10— 12 prócz niedziel i świąt. _

i raju
Stanisław Baran i SK3

Kraków, Sławkowska 6.

N A D E S ŁA N E .

Anatomiczne modele
2264(rozbieralne)

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6.

H u n d a n S S t l
iszącej na maszynie poszukuje Kancelarya adwo- 
acka dra MARKA CHAMEI0ESA w  Krakowie, ul 

Karmelicka 8.
Zgłoszeń ia między godziną 4 - -6 popołudniu.

lat 37, z dobremi świadectwami, . • S #
posadę biurową (zarząd szpitalem * *$3
kładem wychowawczym). Łaskawe zg l°s1 ̂
pod „E. S .“ 54, Skierniewice, 
i ------------------ ------------------------------------------------------
Wyszedł już z druku zbiór wierszy * n 

Wacława Grabiańskiego

R Y M Y  i P R O Z J
do nabycia a  księgarni G. Gebethnera i Sk? w d*
która wysyła książki pojedynczo za zahcZ 

księgarń za gotówkę.

P o s z u k u j e  s f c *
dla inteligentnego mężczyzny słone 
czystego pokoju z przyzwoitem nmi fi? 

r niem. Zgłoszenia do Redakcyi j ,  M' 
Rowskiego**, Dunajewskiego 7, P°
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Gdańsk prowokuje
W swoim projekcie konwencyi z Polską Gdańsk uważa siebie za państwu 
cwierzchnlcze. —  „Polska zobowiązuje sią“, ale Goańek nie. —  „Obelga

dla mocarstw i Polski".
Warszawa (PA T ). „Kuryur Warszawski1* do>- 

Dosi: LondjTtsfci „T im es" otrzymał od swego 
korespondenta projekt konwcaieyi między wol- 
De mmiastem Gdańskiem a. Polską, opracowa­
ny przez Kjomiisyę dla spraw zagranicznych wol 
nogo miaistia Gdańska i wprost nie znajduje słów 
dla potępienia tego elaboratu. Projekt konwen­
c j i  'nakreślony przez Komisyę ©dońską, nazywa 
Gdańsk państwem zwłercduiiczem, posiadają- 
°®ni róva e  prawa z Polską pod względem wszel 
kich środków 1 dokumentów, tyczących sdę ceł, 
tu dzież pod względem zakazu eksportu 1 impor- 
k  w stosuuiŁU do trzeciego państwa. Liczne 
klauzule tego projektu rozpoczynają się slow ł- 
*pi „Poj&ka obowiązuje się“ , ale niema klauzuli, 
któratby m ówiła tak o Gdańsku. -Gdziekolwiek 
' j  głównych rozdziałach projektu miasto Gdańsk 
'S bowiąaiujo się <lo rozwoju portu, kolei aJlba 
dróg wodnych na swojem. terytoryum, dodano 
Wszędzie klauzule, pozwalające zwalić te zofco. 
wiązania na koszt Polski. Uważając, iż dobrze 

stało, że opublikowano projekt konwencyi 
w chwili, gdy sir Reginald Tower przybywa do

Paryża na konferencyę -ambaisaldolów, „Tim es" 
zamyka swoje uwagi krytyczno temi słowami: 
Takie drastyczne i samowolne interpretowanie 
traktatu wersalskiego mówi samo za siebie, — 
Jest to obelga dla mocarstw i dla polski, k i& a  
potrzebuje oardac albo raczej nie może istnieć 
bez przystępu do morzu, podlegająca® swojej 
konta oh, jako państwu niezależjnicisio. Stanowi­
sko, zajęte pftez Koanisyę gdańską w tych pvo- 
pozycyach, wymaga bacznej uwagi Rady amba­
sadorów.

H o r s e a . (PAT. Radio). „Daily Telegraph" pisze, 
że życzenia Gdańszczan, aby utworzyć państwo 
suwerenne, ktoreoy załatwiało wszelkie sprawy, 
zupełnie niezależnie od Polski, nie może być 
i nie będzie uwzględnione przez żadne 7. mo­
carstw ententy. Zmiany w przyszłości, które 
podobno wysoki komisarz Reginald Tower ma 
zamiar zaprowadzić, polegają tylko na łagodnym 
kompromisie, który będzie miał na celu umo­
żliwienie pewnej części Gdańszczan wykazania 
dobrych chęci w kierunku wydatnej współpracy 
z Polską.

Nota Litwy do Polski I odpowiedź Polski.
Wagszawa (PAT). Minister spraw zagmunict&- 

®ych Sapieha otrzymał następującą depeszę od 
tąwskiego ministra spraw zagranicznych Pu- 

swakjaa,;
. Ękscetencyo] Ponieważ rokiowatnia beapośre- 
J2116 w Kalwaryi nie doprowadziły do poizytyw- 

wyniku i ponieważ rząd polski wniósł 
wobec Ligi narodów, rząd litewski wy- 

swoją zgodę na poddanie nieporozumienia 
^/"^“•Rtewskłego postanowieniu Ligi narodów, 

n-wir Waldemarom reprezentuje interes Li- 
wobec L ig i narodów i jest upełnomocniony 

J—kć w imieniu rządu litewskiego.
22 b. m. została wysłania następująca! 

do litewBkiego ma/nisrtinai spraw  za- 
^^D znych :
k odpowiedzi na depeszę pańską z dnia 21 
510,*/ ^^włordzam, że mimo pańskiej zgody ma, 

Die naszego sporu postanowieniom Ligi

Nota polska do Ligi narodów.
Zdemaskowanie

stv?^U**llWa (PA T ) W ydział prasowy minister- 
W  ^aigraniazu.ych komunikuje:

22 bm. została wysłana do rady Ligdi 
j w . *  nota następującej treści:

Ha przedłożył rządowi litewskiemu
P^^tD reacy i w  Kalwaryi propozycye najzu- 

z9°dne z decyzyą rady Ugi narodów. Po- 
zv*va to zostały przez Litwinów 

to zawieszenie broni musiało być przez
zakończone. Kontrpropozycye Litwinów 

^ ^ i w m y • ładnych gwarancyj neutralności, 
®hęły gU 6 ick ^łdaiŁie aby wojska polskie co- 

od linii jaką zajmują oł>e- 
**• taid, rił®yło dla tych wojsk położenie Jesz* 
D̂ę| ^  0®l^«korzystne niż te, w jakiem znaj* 

#®Wai.ł- "®oułe na skutek nielegalnego postę--— W-'aaia rządu litewskleg0- Co
^ ^ u tra ln o ś o l,  raąd p o i * i j j w  ^ a d z ą  w
J * 4®* uzbrojeni i  n leu ^ ro i^  P p ^ e z  tery-

z  Prus ^ hod^ v t  Jomoentaiacyj- 
litewskie na nowy * û l ^ y 4 ze « 0

y r s i a n i e  Grodna. Wedle pros
hol*Łtwti uv , którzy p rze^  t tertto*

tylko 52.000 zostało tam
« « t a  czyli nk°ło P «Z B Z  *E -

S jj.  b ł s z e w ik ó w  p b z e s z l o  p  w a l•ES U TCW S^ t T S w O N E .  C H C E  z  N A M I A R M IE  c z u n  ^

pozwolili przejąć PrZ® \  n^ m>oc- 
.naitnniej 2000 Pomimo

wzmocnili arm ie rząd
odidanfta W ilna  Uitwa powo­

dów ■ jesteśmy w  poeca/ł-amm ^  ptee-
Ohoóif w°łska sowieckie w dt'l*ty®  ^ogl

?*zez 'Wilno i  korzystają *  giL
4) G r o d n o  dla koncontracy uttl

P o p u ś c il i  przez swoje ^  tory u

narodóiwi, wiojsitea litt^Bkła, nie bacząc ria na|size 
ulUmauum i na postanów lenia Lii" i narodów, 
w dalszym ciągu zajmują nasze terytorya i  strze 
łają do maa/yca patroli. Arm ia litewska osia- i 
nia wi ten sposób koncenteracye amn’J czrwo- | 
nej i stawia nias w  poło&enóu boz i wyjścia. N ie < 
mogąc nadal ze względu na bezpieczeństwo j 
niąsioj arm ii tolerować takiego postępowania, ! 
nasze władze wojskowe postanowiły przeds^ę- 
wizaąć (wszelkie środki skuteczne i zastrzegają : 
sonie potną PwObodę działania. Pragnąc jak 
przedtem uniknąć kontfliktu zbrojnego z Litwą, j 
rząd polaki gotów jeist nieporozumienae polisiko;- 
liteiwskie załatwić przyjaźnie, lecz mnsi v r j-  
prowadzić nieodzowTne konsekwencyo z faktu, 
że rząd litewski nie spełnia warunków, wskaza­
nych przez Ligą narodów I postawionych przez 
nas w  Kalwaryi. Podpa-oruc: Sapieha,

perfidyi litewskiej.
idące z Prus wschodnich do Rosyt transporty 
amunicyi i arma> pochodzących z rozbrój on ńą 
armii czerwonej na terytoryum niemieckiem.

Wszystkie te fakty dowodzą ścisłego współ­
działania armii litewskiej z armią bolszewic­
ką. Terytorya na wschód od. linii; demarkacyj- 
nej zajęte są przez mieszane wojska litewskie 
i czerwone co czyni niemożliwe dla rządu po l­
skiego poszanowanie lin ii demankacyjnej, któ­
rej nie szanuje przeciwnik, jak również prze­
strzeganie neutralności terytoryum, dopóki słu­
żą one jako podstawa operacyjna dla armii bol­
szewickiej i dopóki nic zostanie usunięte współ­
działanie arm ii litewskej z armią bolszewicką. 
W yrażając podziękowanie Lidze narodów za 
jej interwencyę, rząd polski akceptuje w zasa­
dzie postanowienia tej rady, lecz jednocześnie 
zwraca uwagę, że nie posiada żadnej gwaran- 
cyi, że warunki L ig i Narodów zostaną uszano­
wane przez armię czerwoną. Rząd polski jest | 
tedy Zmuszony zastrzedz sotde prawo do przed­
sięwzięcia wszystkich tych środków m ilitar­
nych, które będzie uważał aa niezbędne aż do 
chwili, kiedy komisya przewidziana przez u- 
chwałę Ligi narodów, a przeznaczona do kon­
troli neutralności, rozpocznie swoje funkeye. 
Rząd litewski powodując zerwanie pertrakta- 
cyj w' Kalwaryi, jest Jedynie odpowiedzialny za 
wydarzenia, które mogłyby nastąpić na wypa­
dek, gdyby sytu&cya militarna zmusiła naczelne 
dowództwo wojsk polskich do chwycenia się 
środków decydujący oh. Rząd polski ponownie 
stwóerdia, iż  pragnm w  sposób przyjazny zała­
tw ić wszystkie nieporozumienia z rządem li­
tewskim i  nawet, jeżeli dalsze postępowanie 
rządu litewskiego nie pozwoli rządowi polskie­
mu również uszanować lin ii demarkacyjnej, bę-

iz io  to tylko środek chwilowy. Rząd polski u- 
waża, że wszystkie kwestye terytoryalno win­
ny być uregulowane w  sposób przjazny przez 
pertrktacye bezpośrednie między obu rządami.
6  od pisano! Sapieha.

P i !  i e n i i  u ftcnjii Milleranda.
Paryż. (PAT). W ynik głosowania próbnego aa 

prezydenta Rzeczpospospolitej francuskiej je st 
następujący : Na 813 głosujących 5 2 8  gł. p a d ło  iia  
MUlcranda, 157 na Pereta i 113 na Bourgeoisa.

Pozatein było kilka głosów rozstrzelonych 
i kilka kartek białych. Mitlerand desygnowany 
zesłał wobec tego na jedynego kandydata na sta­
nowisko prezydenta rzeczpospolitej.

L-xL.il 11 lu me— nam— w—wiww—mmmm—■)—wg— MM

;i społeczne we Włoszech
Nauen. (PAT. Radio) Socyalistyczny poseł wło­

ski di Aragona wyraził się wobeo rzymskiego 
sprawozdawcy „Berliner Tageblattu* o socyainych 
watkach we Włoszech, że ruch sooyalistyczny o s l f -  
gnął wielkie zwycięstwo przez przeprowadzenie 
ogólnej kontroli syndykatów robotniczych nad 
całą produkcyą. Kontroli tej będą podlegać: two­
rzenie kapitału, operacye finansowe, zakupno sn« 
rowców, produkcyą i sprzedaż towarów. Włoski 
przemysł patrzy spokojnie w przyszłość. Obeenio 
w socjalnej walce Włoch nastała pauza, która do­
prowadziła do bardziej przyjaznego stosunku mtą* 
dzy kapitałem a pracą.

Lenin wzy w a  do w alk i 
z głodem

Gdańsk. (PAT) Tutejsze pisma donoszą t  H el-
singforsu: Rosyjska prasa sowiecka ogłasza list 
Lenina, w którym wzywa on ludność do w a lk i 
z głodem. Zadanie aprowizacyjne rosyjskiego rzą­
du sowieckiego nigdy nie było tak ciężkie, jak 
obecnie. W armii daje się odczuwać straszny k r|r 
zys prowiantowy. Jest konieczne wytężenie wszyst­
kich sił sowieckich i partyi komunistycznych do 
walki z katastrofą głodową. Chłopi muszą oddać 
swoje zapasy. Na posiedzeniu petersburskiego bo* 
mitetu wykonawczego oświadczono, że ludność 
nie otrzyma już obuwia i odzieży, tych bowiem 
artykułów brak już w armii.

iMaoketisen p o w s ta iM  polskim.
W  a rsza.tu (PAT). PodJcaas pobytu ptrecyunitai

gabinetu Witoisu w  Chełmży waruszającynn byi 
moment, gdy z pośród starców wystąpił 76-10*01 
powstaniec z roku 1863, utai.Wickiem Maciben,- 
sen, (powinowaty generała pruskiego) i  a whr 
dością, że dożył chwili, iż widzi przed sobą pre­
zydenta wolnej Kzeczypospolibetj pouskiej, ucab 
łoiwać chciał ręce prezydenta. Utracji o ł  aogię 
w  bitwie pod Włocławkiem.

Rozstrzelanie Petl u rowców.
Warszawa (teł. M.). Prasę sowieckai dtonoert, 

że w Czernichowie wykryto organlzacy* 
ną zo zwolenników atam&na Petlury, AreoŁtx>-
wa.no kilkadziesiąt osób, z pc śród i tórytoh nią 
rozkaz czerezwyczajki rozstrzelano 24.
-  — ■ sssssssassm

P. Dmowski majaczy.
Poznań (Tel. M,) Ostatni odczyt pana Dmow­

skiego wj'wołał tutaj zupełną konsternacyę. Mię 
dzy lunoini potwornościami p. Dmowslklt oświad­
czył, że nasz stosunek dio Francyi nie jest soi- 
juszem, ale protektoratem ze stretniy Fratocyi. 
Takie o stosunkach wewnętrznych W Patoce 
Dmowski plótł rzeczy niebywałe. Mianowicie, i e  
kraj znajduje suę w stanie rawolucyi, że syiuacya. 
taka musi się zmienić itd.

»rSALON S Z T U K I "
SZPITALNA L. 40. Tel. 2486
naprzeciw teatru miejskiego.

Sprzedaż i kupno obrazdw pierwszorzędnych mis lnów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarkowanych. 
Chcąc uprzystępnić najszerszym wa rai won nabywanie 
prawdziwych dziet sztuki, zaprowadza dyrekeya również

s p r z e d a !  n a  s p ł a t y .
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Z  K R Y N IC Y .
Krynica, we wrześniu.

Perła naszych wód Krynica, z której kapryś­
na aura wypędziła niedawno mnóstwo kura* 
cyuszy, ożywiła się znowu pod koniec sezonu. 
Przypisać to należy ustaleniu się prześlicznej 
pogody jesiennej, która przyczyni się także 
prawdopodobnie do przedłużenia, bieżącego se­
zonu do połowy października. Kto w ie czy obe­
cny okres pobytu % Krynicy nie należy do u aj 
milszych. Natłoku niema, paskarze przeważnie 
powyjeżdżali, na, deptaku spotkać można tylko 
ludzi, naprawdę potrzebujących wytchnienia. 
Szkoda tylko, że teatr opuszcza zdrojowisko. 
Trzeba bowiem przyznać, że artystyczna ta 
pod każdym względem inistytucya, pozostająca 
pod kierunkiem artystów teatru lwowskiego 
pp. Barwińskietgo i  Mihułowicaa dała kuracju ­
szom mnóstwo wrażeń pierwszorzędnych. "W 
ciągu 4 miesięcy swego pobytu dał teatr kilka 
zwłaszcza sztuk wartościowych, że wymienić 
tylko „Szczęście w  zakątku", -„Żydzi", „Piętro 
Garuso", „Carewicz", Zasadzka", ponadto wiele 
kumedyj rodzimego repertuaru, fars i  wodewi­
lów. Bużem powodzeniem cieszyły się nadto 
Chrześniak wojenny", „Hiszpańska mucha", 

„Zażarty automobiłist . Z występów gościn­
nych zanotować w yp a la  kilka wieczorów zna­
komitego artysty Romana Żelazowskiego. Obe­
cnie przyjechał do Krynicy nasz mistrz genial­
ny Ludwik Solski ale niestety tylko na kura- 
cyę. Prawdopodobnie musiiał być i on zdumio­
ny, że od roku zeszłego do dziś ceny podsko­

czyły tu pięciokrotnie. Skromne utrzymanie 
kosztuje obecnie minimum 200 marek dziennie, 
i  ani święty Beże nie pomoże. No, ale ludzie 
powiadają: Cóż to znaczy w porównaniu z tem, 
ile strachu najedli się Warszawiacy kiedy bol- 
szewiki atakowali stolicę. Tu przynajmniej tak 
zaciszne i spokojne jest życie, że sam spokój 
i pokój, gdy na całym świeci© wojna, wart jest 
tyl9 ile się płaci. I  ludzie chętnie za ten pokój 
za tę ciszę płacą. Najciekawsze to, że polityki 
niema. Może dlatego, że niema odpowiednich 
lokali do politykowania. Najlepszym chyba po­
litykiem jest ten, kto wcześniej przyjdzie do 
Millera na drugie śniadanie, albo wogóle kto 
więcej grzybów nazbiera, aby przypodobać się 
starym pannom, które zjeżdżają się coraz gro­
madnie j do Krynicy wynalazły sobie sport k i­
szenia, rydzów od rana do wieczora. Zresztą 
naogół udam się tu wszystkie odłamy politycz­
nych stronnictw, kotłujące od początku ist­
nienia Polski zawsze i wszędzie — sprowadzić 
na platformę wspólnej polityki', która wyraża 
się wspólnena hasłem: Nie dać się właścicielom 
pensyonaitóiw płacić ale za/to pilnować jedze­
nia!

I pod ząakiem tej polityki upływają dni i 
tygodnie. A  jeżeli pada deszcz odchodzi gra w 
bridgea. To też pensyona/ty, które tej pc’ tyce 
hołdują, mają specyaine powodzenie. — A o- 
statnio zaaranżowanych rozrywek trzeba w y­
mienić festyn Czerwonego Krzyża, na. cele żoł­
nierza polskiego. W  Lesiie tsłotlwińskLm, gdzie 
na pierwszem miejscu było również odżywia­
nie się. Orkiestra pułku kowieńskiego, grała z

brawurą, i rozmachem. Następnie odbyf się ca 
deptaku koncert tej orkiestry, co było o tyle 
sensacją, że cci dłuższego czasu, bo od wyjazdu 
muzyki wojskowej 8 pp. Legionów koncertów ta­
kich nie było. Gdy wieczorem na deptaku uka* 
m l .się znakomity nasz wódz i: bohaterska a za­
służony obrońca Kresów Wschodnich generał 
broni Szeptycki, znajdujący się tu ed kilku dni 
na rcikonw alesctncyi po ciężkiej chorobie, — 
orkiestra odegrała hynin narodowy, a tłumni® 
spacerująca publiczność urządziła generałów* 
burzliwą owacyę. Dziś wszędzie wiadomą je®4 
rzeczą i potwierdzają, to liczni oficerowie szta­
bowi, że gdyby nie wspaniała pod względem 
techniki 1 strategicznie po m kiizowsku wprost 
wyzyskaną przez gen. Szeptyckiego konieczność 
odwrotu z na-'. Eerezyny, (słowa generała W®?" 
gaada j majora Mocketta w klubie my^iws- 
skim w Warszawie) niewiadomo, czy nie wyP®" 
di oby było cofnąć się daleko poza W isłę i JemU 
też w znacznej części chwała cudu W isły przy* 
pada. Ale to są momenty, na,d któremi mai? 
kle się może zastanowił. Warto je jednak pr*T 
pomnieć.

Pokój bez
kuchnia, łazienka, elektryka, gaz, ect. 
do odstąpienia dla 2-ch osób —  za sto­
łowanie 2-ch phń. Zgłoszenia do Adih- 

„ Gońcau pod „Obiady“.

Korespondencja
Polskiego Towarzystwa Handlowego.

Handel i przemysł chemiGzny 
w Polsce.

Przemysł chemiczny w  Polsce był przed w oj­
ną stosunkowo baudzo słabo razwinięty. Przy­
czyną lego były, jak j  w  innych gałęziach prze­
mysłu naazetgo, utrudnienia i szykany ze stro­
n y  eaborców, którzy popierali paizedewtszyst- 
i jem  swój rodzim y przemysł, krępując wszel­
k im i sposobami rozwój naszej wytwórczości. 
Szczególnie w  Królestwie szła w  tym kierunku 
rosyjska polityka celna i  taryfowa,. Królestwo 
nadto nie posiadało na miejscu pcła-zctonych su­
rowców, jak soli, ropy naftowej, soli potaso­
wych, a spaKrwadiianio ich a Gailicyi utrudniały 
niesłychane stosunki ta ry fow e,! celne.

Na podstawie statystyki przedwojennej liczo­
no w  Królestwie Folskiem 112 zakładów prze­
mysłu chemiezniego, w tej liczbie 24 Towarzystw 
akcyjnych, z kapitałem zakładowym 14,420.000 
rubli. Liczba robotników wynosiła, w  tych fa­
brykach ośm tysięcy pięćset sześćdziesiąt, w ar­
tość produktów wynosiła przeszło 30 milionów 
rubli." Wartość produkcji poszczególnych gałę­
zi przemysłu chemicznego w  Królestwie wyno­
siła w roku 1910 następujące cyfry: Gazowni­
ctwo przeszło pięć m ilionów rubli, fabrykacya 
supertósfaitów i  kiw&sów mineralnych 4,7 mil. 
l-ubłi, przerób odpadków zwierzęcych 3 mil. ru­
bli, fabrykacya barwików sztucznych 2,7 mil. 
rubli, fabrykacya wyrobów kosmetycznych 2,5 
mil. rubli, farb i  ekstraktów garbarskich 2,5 
mil. rubli, preparatów farm aceutyoznyeh 2 mil. 
3-ubli, fabrykacya różnych soli i  sody 1,9 mil. 
rubli, fabrykacya zapałek 1 milion rubli, inno 
3 m iliony rubli. \

W  Gadicyi znajdowało się przed wojną 127 
zakładów* przemysłu chemicznego, w  tej liczbie 
5 Towarzystw akcyjnych, o kapitale inwesty­
cyjnym 41 m ilionów koron. Liczba robotników 
wynoiadła pięć tysięcy siedmetziesiąt pięć, war­
tość ogólna produkcyi z górą 50 m ilionów ko­
ron. W edług poszczególnych gałęzi wytwórczo­
ści można podzielić wartość produkcyi jak na­
stępuje: Rafinerye nafty 32 miliomy korom (li­
czba zakładów wynosiła 51), fabrykacya kwa­
sów i  sniperfot fatów 5,3 mil. koron (ilość zaikfta- 
clów 4), gazownio 3,5 m il. koron (ilość zakładów 
14), fabrykacya sody 3,5 m il. koron (ilość zakła^ 
dów 1), mydło i  świece 2 mdl. koron (ilość za­
kładów 14), zapałki 1,8 mdl. koron (ilość zakła­
dów 7), przerób odpadków zwierzęcych 1,6 mil. 
koron (ilość fabryk 9).

Przemysł chemiczny na Śląsku Cieszyńskim 
zaitrudmiał 74 fabryki. Liczba robotników w y­

nosiła trzy tysiące czterysta ośmdziesiąt. Z w ię­
kszych zakładów przemysłu chemicznego byfto 
10 gazowni, 12 koksowni, 1 destylam ia drzewo, 
1 fabryka kwasów. Dalsze zakłady to były dro­
bne fabryki, wytwarzające głównie półwyroby 
ze smoły pogazowej.

W  W iełkiem  Księstwie Poznańskiem wskutek 
polityld pruskiej był przemysł chemiczny bar­
dzo słabo rozwinięty. Liczba fabryk wynosiła 
17, liczba robotników zatrudnionych w  nich ty­
siąc. Z tych fabryk dwie tylko były znaczniej­
sze 1: produkowały nawozy sztuczne. W  Pru­
sach zachodnich było 38 fabryk chemicznych. 
Liczba robotników wynosiła • 1830. Produkowa­
no głównie nawozy sztucz: , materyały wybu­
chowe i półfabrykaty ze smoły gazowej. Na Ślą­
sku Górnym znajdowało się około 80 fabryk 
chemicznych, a liczba robotników w  ń ch  zar 
trudnionych wynosiła przeszło eześć tysięcy.

Bilans eksportu-importiu wyrobów chemicz­
nych był przed wojną dla Królestwa ujemny. 
Surowców, a  mianowicie sól kuchenna, sól po­
tasowa. saletra chilijska, tłuszcze i oleje, ropa 
i odpadki naftowe, fosforyty, smoła i asfalty, 
kości, garbniki i drzewo farbiansfcie, sprowa­
dzono za 16 milionów ib. Trzeba jednak uwzlą- 
dnić wszystkie przyczyny, które podnosiły ko­
szta sprowadzaniu tych surowców. Gotowych 
produktów, jaikoto: produkty naftowe i smary, 
farby i  barwiki, świece, nawozy sztuczne, pre­
paraty farmaceutyczne, .wda, kosmetyki, zapał­
ki,. ekstrakty garbarskie, mydło, przywożono 
z zagranicy za 37 milionów rb. W ywóz, którego 
wartość ogólna wynosiła 11 m ilionów rb. obej­
mował: farby i barwiki, mydło, nawozy sztu­
czne, kwasy, biel cynkową i ochrę, kosmetyki, 
świece, smary, tłuszcze i inne artykuły.

Z Galicyi eksportowano głównie: ropę nafto­
wą. i jej przetwory, produkty destylacyi drzewa, 
sól, kości, farby mineralne i  artystyczne, sodę, 
masę Luksu z gazowni i grafit. Przedmiotem 
importu były: fosforyty, piryty, żużle Tomasa, 
blacha cynkowa, supeirfosfaity, kwas siarkowy, 
szkło wodną, sól glauberska, mydło, preparaty 
farmaceutyczne atramenty pokost, barwiki, far­
by, garbniki, tłuszcze itd.

Obecnie z powodu mniejszego zapotrzebowa­
nia, pokrywa produkeya krajowa naogół zapo 
trzehowanie. W yjątek stanowa p1 Jukcya na­
wozów sztucznych. W ytw ory  przemysłu chemi­
cznego eksportowano do niedawna na wschód, 
obecnie niepewna sytuacja polityczna i zw ią ­
zane z operacjam i woj en nem i trudności trans­
portową. jak rów nież odcięcie wielu rynków 
zbytu na wschodzie, stanowią przyczynę, że sy­
tuacja w handlu artykułami przemysłu chemi­

cznego, jest naogół niepewna. W  miarę buft^ 
nia się do życia coraz nowych gałęzi prz0*®y. 
siu krajowego wzrastać będzie coraz: znać®*' 
zapotrzebowanie produktów cłicanicznych. 
ny naogół wykazują tendencyę zwyżk®w '̂ 
Przedmiotem importu są obecnie główUU® 
rowce, jak tłuszcze, żywica, dalej farby1, & , 
wnie anilinowe, nawozy sztuczne itd. Na u3iê  
scu w- kraju wyrabia się: sodę, farby zieDO®̂  
pasty1,, smary, mydło, proszek mydlany, ^  
tw ory żyw icy i  t. p „ oraz nawozy artuczn®*

W  byłej Galicyi naogół czynne są pi®y^ 
wszystkie fabryki istniejące tam przed n’° i ^  
chociaż w  zmniejszonym zakresie, a nadto I r  
wstały i  powstają różne fabryki now©- 2 
znaczniejsze są: fabryka zw iązków  azotoWj . 
„A zot" w  Borach, fabryka sody w  Podig^^h 
inne. W  Królestwie m. i. przyczyniło się , 
sterstwo przemysłu i  handlu do ua*uchoa»ieF'..) 
•i-eh fabryk towarzystwu akcyjnego 
fabryki Kijowski, Scholtze w  Warszawie, 
bu chlorku i  sody żrącej w  to w . „El®ktiT"^ 
ność", dalej do zawiązania Polskiego 
stwia fabrykecyi barwików w  Zgierzu z . nSo- 
tałem 25 m ilionów marek. Naogół zarej^jgi 
wano w  dniu 1 stycznia 21 nowopowstały®*1 ^ 
bryk w  przemyśle chemicznym, a 68 
przed wojną istniejących, które obecnie 
ły  uruchomione. Uruchomienie w ielkieg0 
mysłu branży chemicznej wynosi 25 Pr°l®t aftti 
nu przedwojennego, uruchomienie 
średniego i  .drobnego jest praw ie zupet®® 
nosi bowiem około 80 proc. Rozwojow i 
słu chemicznego w całej Polsce sprzyrja ^  
ność swobodnego korzystania z suroc^-^t^K 
całym kraju, ograniczona poprzednio ^  
zaborów. Rząd polski zajął się poparci®31 
mysłu chemicznego, dostawą suroWCÓWl1?  
sićniem sekwestrów i  ograniczeń, 'O Z a *  
nych przez okupantowi, wreszcie ochroną 
mysłu krajowego branży chemie®1®1! 
wprowadzenie dogodnej taryfy cełnei i  
przewozowych. . ,óW

Jednym z najważniejszych pnodioKi ^ 
mysłu chemicznego jest soda. Prod.uk 3  ̂
jest znaczna i mogłaby pokryć W . ^
miejscowe zapotrzebowanie, gdyby na® 
gonów do transportu. vC

Ceniy sody wykazują na ogół tcndeJ1̂ o((j t(kw,j 
kową., z powodu wzrostu kosatów 
Obecnie cena fabryczna sedy anion ra^ .  
nosi 500 Mk. za 100 kg. Cena sody
o-? 17̂ 1) 171̂ 1 rtD Vo- C*p.trn. SCrtiy K J ,-Lh ■si 1750 Mk. za 100 kg. Ce,n:a. sody 
wynosi 350 Mk. za. 100 kg. ep

W  celu zorganizowania handlu s 
powstała Spółka z opTaniczoną. oidr*



homar 26ż „GONIEC KRAKOWSKI" m  *y

*Cią piod firmą „Sod,a“. Główny udział w  Spół- 
te toa Polsiki© Towarzystwo Handlowe, nadto 
firmy Herman Mayer w  Warszawie i  „Solvy". 
Sicd-zibą Spółki jest Warszawa. Oddział krako­
wiaki zmąjduje się w  połączeniu z diziałem che- 
ttiicmym Polskiego Tawatrzyatwiat Handlowego 
Wr biurach Towarzystwa w  Krakowie, przy uli- 
°y Sławkowskiej 1. 1. Oddział zajmuje się sprze­
dażą sody z fabryk w  Podgórzu pod Krakowem 
1 W Mątwach pod Inowrocfflatwiem. Z. C.

I działu rolniczego P. T. H.
(Nawozy sztuczne).

Itełal rolniczy Polskiego Towarzystw^ Handlo 
^ego dostaraza im również nawozów sztucz- 
*ych, a mianowicie siarczanu amonowego wa- 
hła i karnitu. Z chwilą, podziału Śląska Cie­
szyńskiego ustała jednak zupełnie na nieokre- 
®ouy czas dostawa pierwszego z tych artyku­
łów z .powodu zajęcia przez Czechów koksowni 
Wytnńeokich i kairwińskich. Od kierownika Dzia 

Rolniczego Polskiego Tow. Handlowego prof. , 
Wojciechowskiego otrzymaliśmy garść wiado- J 
®K»ści o sytuacyi ma rynku nawozów sztucznych.

Przed wojną sprowadzano u nas przeważnie 
ł**wozy sztuczne z AuMryi i z Niemiec, zwłaaa- 

ogromne były ilości so li potasowych impor- 
■Jwanych do nas ze Stiaissfurbu. Również pro- 
'W&.cya nwozów sztucznych była bardzo nie­
wielka i nie wystarczała na pokrycie zapotrzebo 
lŵ r»ta0 a także i pod inc-emi względami nie zaw- 

mogła wytrzymać konikuremcyą z zagranicą, 
redukowano sole potasowe w  Kałuszu, super- 
IJWaty (w  ilości 70.000 'tonu) u oyamid (w ilości 
, .ObO ton) w  Poranańskiem, dalej wapno 1 gips 
''Sfoasumkowo miało użvwamy do celów nawozo­
wych), WTeszcie mączkę kostną.

Obecnie syluacya na rymfku nawozów sztucz­
nych jeet dla rolnictwa niemal rozpaczliwa Pa- 
bje ogólny brak nawozów sztucznych^, zapo- 

^®ebotwamie zaś jest ogromne, jak o tera świad- 
y  nader liczne zgłoszenia konsumentów. Im- 

*"*rt 2 krajów zamorskich uniemożliwiają pra- 
_ 6 stosunki walutowe, oraz nadzwyczaj wygó- 

w&tne stawki transportów. Oferty kupców w 
f a t a c h  portowych z powodu wysokich cen1, U- 
wł®j jakości niskoprocentowego towaru wresz- 

bardzo dTogiego transportu są niemal nie do 
jęcia, w  krajach ościennych panuje rów- 

jJJ® brak nawozów sztucznych, szczególnie fos- 
jr^^ych. Ministerstwo rolnictwa sprowadza 
^Wawdzie trochę nawozów sztucznych (Toma- 

oraz wzięto w 'sw e ręc© produkcyę nawo- 
a* kostnych, jednak ilości uzyskane tą drogą 

^r ĴZO nŁe|dostaleczne. Zresztą Ministerstwo 
ie łŁW>Pe!ra'i>"v>'nm rolniczym, a sytu- 

v yn w wolnym handlu w ten sposób się nie

'Pewnego stopnia miogą zastąpić nawozy azo- 
z próchnica,. Bacyonalna uprawa wspo­

mnianych roślin jest jedyną drogą do zastąpic­
i e  brakujących nawozów sztucznych. Należa­
ł y  również zwrócić więcej uwagi na marnuj ą- 

się nawozowe materyały oraz na lacyonalne 
^zyskanie różnego rodzaju kompostów', 
^yrzeba zresztą mieć nadzieję, że z  czasem, gdy 
Głośnie zainteresowra;nie polskich kaphakstów 
h< ważną sprawą nawoizów sztucznych, rozwi- 
£* się w kraju własny przemysł wytwórczy w  

gałęzi, tembardziej, że naturalne warunki 
jak rówmież stałe ogromne zapotrzebowa- 

3,anowi dostkonalą podstawię dla istnienia 
^*° ‘Przomysiłu. Z- C.

Jarmark w Tryeście.
nam z  W arszawy: W  czasie od 26 wrze- 

T w L t  17 Października będróe się odbywał w  
-rni'0 Pierwszy jarm ark próbek o charakte- 

** su ^yn a rodow ym . Na jarmarku tym zbio- 
W ^ T Spoilenci z całego świata. Tutaj, w  tym 
HiW  *  najważniejszych miast portowych, 
W S * 6 się W niedalekiej przyszłości po­
ty ,  ^ 7tr Portem Polski, kupiec, przybywają- 

'^granicy, będzie mógł zoryentować się w

tryesteńska. będzie nie tylko1 wystawą próbek, 
lecz jednocześnie miejscem zakupów i  sprzeda­
ży. W  ten sposób jarmark ten zapoczątkuje no­
wą erę w dziejach Tryestu, stworzy zeń jeden, 
z najważniejszych ośrodków handlowych w 
Europie, umożliw i włoskim kupcom i  przemy­
słowcom nawiązywanie i utrwalenie stosunków 
handlowych z innemi krajam i i szczególnie z 
państwami nowokreowanemi. Zainteresowanie 
tym jarmarkiem w  Europie jest olbrzymie. 
Dość wspomnieć, iż jarmarkowi temu poświę­
ciło dłuższe artykuły 210 pism niemieckich. 
(W edług informacyi organu codziennego Jar­
marku tryesteńskiegw: La fiora <11 Triaste). Duże 
zainteresowanie jarmark ten obudził również 
w  Czechosłowacyi, Jugosławii, w  krajach skan­
dynawskich, Austryi, Szwajcaryi, na W ę­
grzech i w  Grocyi.

Zarząd jarmarku z pomocą najpoważniej­
szych domów ekspedycyjnych w  Tryeście utwo­
rzył specyalne biuro p. n. „U fficio Spcdizioni 
della F iera (Piaizza Nicolo Tommaseo 2). Biuro 
to zajmuje się odbiorem nadsyłanych próbek, 
będzie ułatwiało ekspedycyę i wyjednywało ulgi 
przy opłatach transportowych na morzu i na 
lądzie, wreszcie będzie czyniło zabiegi ce'em 
zwalniania wszelkich transportów, przeznaczo­
nych dla jarmarku, od opłat celnych. Osoby, 
przybywające w charakterze gości na jarmark, 
korzystają ze zniżki cen przy opłacie biletów 
kolejowych w  wysokości 40 do 60 proc. Uła­
twianiem wszelkich formalności związanych z 
podróżą i  efcspedycyą próbek zajmują się 
attache handiowi przy poselstwach, w  Warsza­
w ie zaś dr Antonio Menotti Corvi, radca han­
d low y przy Poselstwa© włoskiem, Krak. Przedm. 
Nr. 32. Osoby pragnące mieć zapewnione mie­
szkanie w  Tryeście w inny zwrócić sdę do Biura' 
jarmarku, ewent. za pośrednictwem dra Mo- 
notti Carvi‘eigo, ze wskazaniem na ile reflek­
tują łóżek. Na miejscu będzie można korzystać 
z usług tłiumaozów, którzy będą ułatwiali poro­
zumiewanie się cudzoziemcom.

Wystawa będzie podzielona na grup dziesięć, 
każda zaś grupa będzie się składała z katego- 
ry j i sekcyj. Grupa pierwsza obejmie intstytu- 
cye i towarzystwa o charakterze społecznym 
(izby i  muzea handlowe, kooperatywy, inslytu- 
cye kredytowe, towarzystwa żeglugowe i kole­
jowe, monopole państwowe i t. p.). Grupa II. 
obejmie przegląd importerów i  eksporterów. 
Grupa II I. obejmie przemysł maszynowy i  me­
chaniczny, grupa IV. rolnictwo i  przemysł spo­
żywczy, grupa V, — Przemysł budowlany i sizitu 
kę stosowaną, grupa VI. przemysł tekstylny i  
galanteryjny, grupa VII. różne gałęzie przemy­
słu (papeterya, drukarstwo, rybołówstwo, polo­
wanie, sport itp.), grupa V III. — przemysł che­
miczny, grupa — IX. surowce i artykuły kolo­
nialne, grupa X. —  biżuteryę i wyroby ze złota,

Jak widzimy, jarmark zakrojony jest na w iel­
ką skalę, a zapowiedź otwarcia jego odezwała 
się głośnym echem we wszystkich krajach 
świata. W  Polsce skutkiem wypadków wojen­
nych w  ostatnich miesiącach prawie nic o nim 
się nie pisało i  skutkiem tego szerszy ogół nic 
o tym jarmarku nie wie.

Handel nasz, w którym przez dłuższy czas 
panował zastój, obecnie znowu budzi się do ży­
cia, a w zwóązku z tem można mieć nadzieję, 
iż kupiectwo nasze jarmarkiem w Tryeście ży­
wo się zainteresuje. Kupiec polski winien u- 
śwdadomić sobie, iż obecność jego na tym jar­
marku jest nieodzowna, tam bowiem wejdzie

on w  kontakt z przemysłowcami! i  kupcami cm
lego świata i stwierdzi swą obecnością fakt, fci 
handel polski pragnie stać się jednym z waż­
niejszych czynników na rynku międzynarodo­
wym.

Marny^ nadzieję, iż jarmarkiem tryesteńiakiiDa
zainteresuje sie rów,ma-/. Ministerstwo Przem y­
słu i Handlu oraz przyczyni się do zaakcento­
wania obecności Polsiki na tym jarmarku.

Kronika gospodarcza.
L. P.

G ISŁDA TO W ARO W A I  P IE N IĘ ŻN A  W  h th
DZI. W  Lodzi otwarto giełdę pieniężną ortui 
giełdę towarową, dla przędzy, bawełny i tow a­
rów włóknistych. Giełda ma przyczyniać się do 
rozwoju przemysłu łódzkiego i  przetrwania za­
stoju. W  braku ustalanych uzausów na gieł­
dach polskich utworzono prolwiiaorycane prze­
pisy. Regulamin mają opracowywać wybitni w  
tym kierunku fachowcy.

EKSPOZYTURA DRZEW NA W  GDAŃSKU. 
Ministerstwo przemysłu i handlu komunikuje, 
że w  Gdańsku zosttala otwarta, ekspozytura Pań­
stwowego Urzędu eksportu drzewa. Zadamleoai 
ekspozytury jest kontrola wywozu drzewia prawa 
Gdańsk, oraz normowani© cen. i sprzedaż dnio­
wa wywożonego z Polski. Ekspozytura gdańska 
Państwowego Urzędu eksportu diroewa mieści 
się w  Gdańsku przy Hewelingsplatz Nr. 2.

PCLSKO-W PGIERSKIE T0W AH21STW U  
HANDLOW E. Towarzystw^ handlowe pclsfko- 
węgiemskie, założono już dawniej, rozpoczęto n) 
lipcu bieżącego roku swoją działalność. Pro­
gram polsko-węgierskiego Towarzystwa hanM 
dlowego obejmuje w  pierwszym rzędzie zaopa­
trzeni o przemysłu łódzkiego w wełnę, polskiego 
monopolu tytoniowego w tytoń, misBcoanyctó 
ziaś gospodarstw rolnych w odpowiednie maszy­
ny rolnicze. Nadto zamierza. Towarzystwo dążyć 
do zaopatrzenia naszego przemysłu w  artykuły] 
techniczne i do 'należytego zapewnienia, miM- 
sitom dostawy cukru. Jak widać ® tego, pro­
gi amu, Towarzystwo nader trainie umiało UM 
jąć i sprecyzować istotne potrzeby naszego praei 
mysłu i  konsumentów i  rozwija swoją działal­
ność w  nadzwyczaj praktycznym kierunku. 
Przy wszystkich transakeyach TuwairayaHiwBl 

nie będzie uprawiało handlu ma swój wyłącanje 
rachunek, lecz przy współudziale pokrewmyctó 
przedsiębiorstw i  banków. Ze strony węgierskiej 
przystąpił obecnie do Towarzystwa węgierski 
Bank handlowy i Towarzystwo „Hamgya“. Ze 
strony polskiej okaizało wielkie zainteresowania 
nową iinstytuicyą ^Polskie TowiarzytrtwW hWO- 
dlowe11.

STOSUNKI HANDLOW E POLSKO-WŁOS­
KIE. Konsulat polski w  Medyolamie, via Gaja/aro
33, otwiera przy konsulacie stałą wystawę suro* 
wców i  wyrobów połsfc., nadających się ma efltaM 
port. Konsulat zwraca sffę do interesowanych o- 
sób z prośbą o nadesłanie z Polski katalogów, 
cenników, prób i wzorów. Firma włoska D. AW- 
tolini Comp. w  Bolonii, via Fotrisi 7, przyjmuje 
zastępstwa polskich domów eksportowych. F ir­
ma Cario Novelli w  Tryjeście, via  Laazarelttto Ve- 
chio 30 szuka przedstawicieli w  b. dzielnicy pru­
ski r-j. Przedmiotem handlu są: gąbki, proszek 

I. przeciw owadom, ossa sepia, cebulki morskiej 
1 skóra do okien itd. Informacyi może udzielić .po­

znańska Izfca przemysłowo-handlowa, która Mdl 
to otrzymała oferty na dostawę do Wło.ch: siar­
ki, marmuru sumalku, surowych skór, WJłnijr, 
kiory korkowej, owoców południowych t kwaou 
cytrynowego.

Przemysłu włoskiego, pozna jakość 
j^ łc I^ ja .W’ nawiąże kontakt z  jego przed- 
^óZeatąj Tutaj narody całego świata za- 

^MadkaW^ twory Swei PracY. tutaj będzie- 
Ifńędzy ^  ^^ńtjaeiwodniotiwa, jakie powiśla 

entami występującymi jako

Cennik bandaży
rupturowych, przeciw zgar­
bieniu, przeciw wypadaniu 
macicy, na Żylaki nóg, mo- 
czniKi gumowe i t. d. wysyła 

S. Polaczek, Sambo.. 
2147

Pióra boa fantazyjne
kwiaty sztuczne poleca hur­

townie i detalicznie 2218
Wincentyna Górska 

w Krakowie. Floryańska 1S.

■y, ot, olch kru-- — caesow gospodarczy dySpozycy<
oltekn'a'ITQa'rk tryesteński posiada . dać V ° '
2 1  melrów kwadr, obszaru i jego
J ę c z e n ie  1500 wystawcom. obszaro-

imponujące, dorów 1 jarmark1 największych jarmarków ówiata.

SKŁAD 2233

PtOC EH BIELIZNY
męskie, damskiej ł dziecię­
cej. Dymki, drelichy, ręczni­
ki i płótna na prześcieradła.

•oeeeeee*»eeae»aeee»eeea0S9»o«.«eee*ee*eeeeeeoeoeeanoooaa
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V ro. 55J3 H  7 Przyjmuje pod najdogodniejszymi waron-1™ 8 H  e ^am* ubezpieczenia na życie we wszelkich

L a  J Sra  •  kombinacyach oraz ubezpieczenia życiowe
na rzecz Polskiej Pożyczki Państwowej z tem, 
że z chwilą zawarcia ubezpieczenia bank 
z własnych funduszów zakupuje dla ubez­
pieczonego pożyczkę państwową.

Każde ubezpieczenie życiowe można 
za małą dopłatą rozszerzyć także na wypa­
dek śmierci na wojnie. Bliższych informacyi 
udziela

Sauk Iftajewtli OSeięteiaa
w  P oznaniu

talożony w r. 1873.

O
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dla Panienek I Studentów 
gotowe i na zamówienie.

MARYA KULINOWSKA.
Kraków, ul. Sławkowska I. 13.

I
Kraków, Pawia 14

telefon 22 -13.

ta

*
&
*
ca
©
o

Oddział Krakowski
Kraków, Pawia 14,

te!, 22— 13.

2277

te). 22—13.



Sir. 8. ,ttun£ U  KRAKOWSKI* Hr. 2621

w & m z
DLA P. T. KUPCÓW , 
SPÓ ŁEK  ROLNICZYM  

i KONSUM ÓW !
| flflP* poleca tyiKo hurtownie:

Ł*»

t u z  u  k o  w e  k o t n J a r z e  i  m a n k i e t y ,  c z a p k i,  k a p  (u s z e , s z e ik i, p o ń c z o c h y , s k a rp e tk i, c h u s tk i jj 
d o  n o s a  i n a  g ło w ę , p łó tn a , z e ig i, k lo ty , m a te ry e  n a  u b ra n ia  z im o w e  i t- d .

I. D ział: Przybory do szycia, II, D ział: Przybory szewskie. Hi. Dział: Szczotki i naczynia gospocurskie.
IV. D ział. Bibułki, tutki, cygarniczki. V. Dział: Wszelkie w yroby mydeł i środków kosmetycznych Fabryki „TLEN*.

DOM HANDLOW Y FR A N C IS ZE K  W  C U M , KRAKÓW, ULICA ŁO BZO W SK A  L. 12. \
JENERALNE ZASTĘPSTWO FABRYKI „TLE N", LWÓW, ZAMARSTYNOW. 2126 •

w ' łu szczkach  i w  proszku,
m s n i u m

prawdziwy, dostarczam na­
tychmiast. Na żądanie wysy­
łani ofertę i próbkę. Henryk 
MOnzer, Kraków, ul. Dietlow- 

ska 1. 29. 2266

[OMOCKIK gospodnio-szynk. 
• z kaucyą 10,000 Alk., lat 26, 
kawaler, obejmie posadę kie­
rownika lub t. p. w jakimkol­
wiek dziale. Łaskawe zawia­
domienie: Jan Kozien, Kra­
ków 1. poste-i estanle za legi- 
tymacyą 3078/19. 2283

S z a b a ś n l k i
do nabycia N. SENFT, dom 
handl., oraktiw, Bonurcwska 6.

2922

Zgubiono legitymacyę na na­
zwisko Mar; i Cichońskiej 

wydaną w Lublinie a po­
twierdzoną w Radomiu. 2282

Froter Jan Bochenek wió­
ruje, oczyszcza mieszkania 

Starowiślna 12. 2276

Bracia Mikołajtys
Kraków, ulica Poselska I. 18

polecają hurtownie i częściowo: 2293

Kunsaitfy jarzynow e. K o r . o t y :  czereśnie, morele, ren- 
gioty Itp. sardynki w  oliwie. Oliwę nicelske. Wanilię, 
kwiat i gał fce muszkat. Cynamon, goździki, pieprz Itp.
Na pi/ewiucyę wysyłamy poczta, za zaliczką.

iF a b r y k a  c y k o ry i  „ Ł a b ę d ź 4'
zakupi kszdę Ilość

cykoryi surow ej i suszonej
po cenach najw yższych.

Ł a sk a w e  o fe r ty , M anko w agon , do G łó w n e j R e p r e z e n ta c ji  
Ł a b ę d zk ie j fa b ry k i c y k o ry i K ra k ó w , u lica  W rzesińska 3.

Dn|a 14 bm. na stacyi Ska­
rż s..c—Kielce skradzio­

no Edwardowi Wolfowi nau­
czycielowi dokumenta oso­
biste wraz z kartą odroczenia, 
upraszam zatem złodzieja o 
zwrot tychże pod adresem 
legitymacyi służbowej. 2294

9 9 MATURA”

w Rudkach

poszukuje rutynowanego urzędnika administracyj­
nego. Posada do objęcia natychmiast. Do podania 
dołączyć odpisy świadectw i warunki wstąpienia,

iJJliip * Krainie |
otwierają rok szkolny 1-go października z nowym : 
wydziałem pedagogicznym kształcącym zawodowe . 
nauczycielki. Jak dawniej kursa: literacki, gospc- ; 
darczy, artystyczny. Karmelicka 32. II. p. 223? i

K r a k ó w
Grodzka 32/15.

i Sekretaryat czynny od godz. 9— 1 i 4—6 (oprócz niedziel 
j i świąt). Kierownik fachowy przyjmuje od g. 12—1.

Wpisy na nowe kursa maturycrne, 1-roczne I 2-le- 
i tnie, gimnazyaine realne, sam inaryahe, kursa w y- 
I działowe dla P. T . Nauczyslotstwa oraz dla repro- 

bowanych p r z y j m u j e  s i ę  j e s z c z e  k i l k a  d n i .
D!a niezamożnych i P. T. Wojskowych i In­
walidów znaczne zniżki i ulgi w spłatach. 2188 

PoJgdana są najszybsze zglaszaniŁ, Iriformacyo I prorpanta 
bezpłatnie.

Kto pragnie oszcządzić sobie kło- 
notow i irytacyi, wynikających z na­
bycia towaru miernej jakości-kupują. 

Taśm y i kalki do maszyn piszących 
n a jle p s z e j  a m e ry k a ń s k ie j marki

„VENUS"
„Jestem  najzupełniej zadowolony*' 
oto w erdykt każdego nabywcy, 

W yłączne źródło  nabycia: Firma

L U D W I K  A K S M A N

Farbki do bielizny „E ra "  „Arkadius" i „H i- 
politus",

Pastą do czyszczenia metali „Ta n g o ",
Pastą terpentynową do obuwia „E w a ",

J  Pastą do podłóg *
| §  w najlepszym gatunku poleca: 2̂ 68

Reprezeritacya na Małcpolskę l Śląsk C ie s z y ń s k i

A. J .  L e w iń s k i
Kraków, Starowiślna 3 5 ,

Daszyny do pisania i .acfsowania
nawę' zupełitie zniszczone

pr/.yjiriuje do gruntownej naprawy i czyszczenia pierWSZ® 
w Galicyi pracownia da ąaprawy maszyn biurowych. Wykonam.®

dokładr. , prędkie i pod gwarancj ą. 1479

V/. Kh/MA, mechanik, Kraków, Floryańska 3.

99

najlepszy środek da eA®* 
czenla metali.R I G O L ”
najleaszy Srodsk do s*®1’® 

8 !L ł  j r  , . f \  wanla garnków, fctłó*8

Z a s tę p s tw o :

10 u!. Szew ska Kraków , tei, 3 2 — 8S.

N. Senft, Dom handlowy, Kraków, SonerowsKa

Foszukuja się starszej, zdolnej

kucharki
tiią kasyna urzędniczego. Oferty z podanieui

3Zd3

lychczasowego zajęcia oraz czasu pobytu na 
śnych m ejscacii, jako też żądanej płacy Prj"

do- 
odo® 

iesył«c

należy do Zakładów Hutniczych w T r z e b J ^ .

C. HART WIG, To*. Akr,
l i n

C e n tra l w  Poznaniu.

Silśł/ioly poi wiiisiia T iio :
w Krakowie 
w Warszawie 
w  Gdańsku 
w Bydgoszczy 
w Łodzi 
w Mławie 
w Zbąszyniu 
w Trze wie 
w Katowicach 
w Skalmierzycach.

Ekspozytury:
w Paryżu 
w Londynie 
w Berlinie 
w Liverpco!u 
w Szczecinie.

S P E D Y O Y A ,  T R A N S P O R T Y ,  
P R Z E P R O W A D Z K I, 
U B E Z P I E C Z E N I A ,  
O C L E N IA , IN K A S A , 

A K R E D Y T Y W Y .

Nmiejszem mamy zaszczyt podać do łaskawej wiadomo­
ści, że otworzyliśmy w Krakowie samodzielną fiiię naszego 
orzedsiębiorstwa pod firmą:

C. HARTWiG,
DOM SPEiiYCYJND-HAMDLOWY 

O D D Z IA Ł  KRAKOWSKI
SMSLŁJMŁ BIURA: Rynek gł. 43 Linia A-B

Obok batutu Drezdeńskiego.

M A G A Z Y N Y : ul. Długa 72  (w budowie).
Nowy nasz oddział wykonywać będzie wszelkie czynności wchodzące, w 

sp ęd y  Lorstwa, a oparty o najpoważniejszą poznańską instytucyę finansową »> 
Związku Spółek Zarobkowych" będzie także w  możności finansować transp° 
towarów na korzystnych warukach. j

Zaznaczamy że prowadzić będziemy nasz oddział krakowski ściśle w e d le  za 
przewodnich naszej instytucyi na najbardziej solidnych podstawach. _ . ĵj

jako największe przedsiębiorstwo tego rodzaju na Ziemiach Zjednoczonej 
które miano sooie tuszymy-zapewnierny najstaranniejszą obsługę, polecając 
względem szanownych interesentów.

f T M U K r a n t t  T e w . Ake.
Dom spedjfcyjno-hsBdiow w P o*"#1

W ydaw ca: W  zagiępsiwls Spółki \5y g e ;r^ ć z a i ,,.ćldtt9s:“ j&paurski. KodaktCi edpcw.: Lu ta-to G rjjwś. - Brukarnia Ł.v.d®v/a »
o # ie‘


